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Pan Prezydent na Sląsku 
Uroczyste przyjęcie dostojnego gośeia w Katowicach 

Przemówienie p. Prezydenta z okazji poświęcenia gmachu województwa i sejmD 
KATOWICE, 5-5. O godzinie 8 rano ukryta, nie była w stanie ani w pszeszłoś- dno państwo. Wartością zarówno jedno- czej pracy w Was panowie, któryD'.1 będą 

przybył do Katowic p. Prezydent Mościc- ci ani w teraźniejszości złamać hartu i si- stki jak i państwa jest jego zdolno~ć pra- dziś doręczone odznt\1tl uznanfa ze strony 
ki w t_owa1:zyst~ie pp. T?in.: gen. Skład- ły narodowej ludu śląskiego. Niezwykle cy. W życiu państwa niema szczególnie pań st.wa ze. waszą pracę i wysilld r.a ten 
ktowskieg~ta1 K:wiatkodwskiego. Ppo urodczyt- bohatersko, bez pomocy z zewnątrz lud szczęśliwych okoliczności. Państwo żyje wysiłek utrzymywania ducha po!skiego. 
s em powi mu na worcu p. rezy en . . . . . d . . . . W ta . ·-ft 
pojechał do willi p. wojewody, a następ- polski bromł sweJ duszy i sweJ go ności pracą ,świadomą i zorgaruzowaną, a re- Chcę widzioo w as p:rze-Js :wlClQ4 

nie wraz ze świta do kościoła św. Piotra narodowej, zawsze stojąc jako siła zorga- zultaty jej nie przychodzą łatwo. tych ~zerokich mas, tycli ~ bezim.ien-
ł Pawła. Po ur?czystem nabożeństwie p. nizowana niezłomna na straży swych na- Pomyślność i rozwój państwa i dobro nych jeszcze dzisiaj działaczy. którzy ta 
Prezydent przyJechał do nowego gmachu rodowych praw i obowiązków. b t 1. 1 żn d -.:i~· em· nie są obecni i którzy r6wnie5; ma}4 nie- · 
województwa i sejmu śląskiego na uro- o ywa e I za e e są o CV\.UIIenego P ie j · ług Za •• . • h. ie ~ 
412ysty akt poświęcenia gmachu. Aktu po- Były chwile w przeszłości śląska bar- nia trudnych obowiązków codziennycli i mn r ~s ł.aaz =.JCie 1~ !'.opDł 
łwięce?ia dokonał ks. bis~up Lisfo~ki, wy dzo bolesne i ciężkie, -wymagające od was trv.•!lłych wy iłk6 . zada:n1em ;. darzyć ~ ~ 
rłaszaJąc pr;~en;. podmosło okolicznos- nietylko odwagi śmierci za jedność z Pol- tadna może z dzielnic polskich nie re- wydobrw 1 uznamem -
ciowe przemowieme. · ską, ale i odwagi stokroć większej, odwa- zasługi społecze6stwa śląaldegp. - ....... 

N t · , ·1 · od G prezentuje takiego kultu pracy jak śląsk. 111 • • 
as ęprue przemow1 wo3ew a ra- gi życia, siły hartu i bezinteresownego b · · · śl ·k 1 ki • • 

łyński podkreślając że gmach ten ma . . . Tu ręką ro otmka i rzemie m a po s e- '.Aktu dekoracji z polecema p. ~ • 
.' ' ' . . poświęcenia się. · 'l t h ·k 1 k. ta• · być metylko dowodem pracy 1 zdolności . . . . . , , go I mys ą ee m a ·po s iego pows Ją denta dokonał wojewoda Gra!yńsld, po. 

90lskięgo arch_itekty, rzez:ni~ślnika. i ro- Jezeh .dz1~1aJ nasza uroczystośc sląs: olbrzymie, wciąż nowe wartości, tworz~- czem udekorowani przeszli do salonu ~ 
tru"ka, ale będzie ;także strazmcą polską~~ ka odez~1_: ~1ę echem ~adosnem w .:a!eJ ce podstawę wzrostu potęgi państwoweJ. cepcyjn.ego, gdzie składali p. Prezydent;o. 
w~sunię:ym 0~~1~ku. Z tego gmachu po~- Polsce, Jezeh razem mozemy stanow1c Je- Natura szczodrze wyposażyła ziemię śląs- wi podziękowania. Grupę odznaczonym 
dz1e tworcza m1cJatywa na te wszystkie dną wielka rodzinę która żyje dla jedne- k k b d . . bo tw 
dziedziny pracy, które powierzone są wła · , . ' . ą w 5 ar Y po ziemne 1 gac 8 • aktorów teatru katowickiego p Preeydent· 
.1- • • • • d "b go celu ktorym Jest potęga 1 dobrobyt , . . . . · 1 5lni erd · . · 
IUUID, maJącym w rum swoJą s1e Z! ę. ' , . . . Skarby te sc1ąga3ą tutaJ kapitały z ca przyJą szczego e s eezme, wyrazaJJłC 

, . . p t cAłego panstwa I wszystkich Jego obywa. , . . , bol · . od "ś.L. ........ _1.1.4ch. Po posw1ęcemu p. rezyden wraz ze t r t łu 1 d ,1 k' ł łego swiata, do pracy gospodarczeJ, ktora u ewame z pow u zaJ c v~ 
dwitą i przedsta~icielami władz udał się . e ~ 0 za~ .gą u ~ 8 ~ 1~go'. zas ugą może stać się fundamentem pomyślności Z województwa p. Prezydent udał aft 
do sali .recepcyjnej,. gdzie odbyło się od- Je~o. zdoln~sci _orgamza.cyJneJ Jest fakt całego narodu. Ale czyż nie jest zawsze do willi p. wojewody, gdzie przyjął~ł 
maczeme 240 zasłuzonych osób. dzieJowy, ze me na drodze przemocy, lecz .. k k ·t ł 1 • 1 kt' ks b·sku,..„ Li i clde ,~--. . , naJwię szym ap1 a em sam cz oww c, o • I ł'.,, se go, Aw.rego 

Do zebranych p. Prezydent przemówił na drodze prawa stanowimy Jedno panst- d' . h b k h . lk. b ni'e rew'zyt _„ ' 'b t · 1 1 . ry zw1ga na swyc ar ac w1e ie rze I owi:u. 
w sposo nas ępuJący: wo po s o.e. mie zorganizowanej pracy? Obok skar- Po obiedzie w ścisłem. gronie w włlJi 

PRZEMóWIENIE P. PREZYDENTA.. . Zadania nasze ~ie ~ostały ~ełnio~e Jr~w natury śl?sk p.o~iada w n~.jwyżs~ej I p. :wojewody odbył s~ę ': s~onach recep. 
przez fakt złączerua ziem polskich w Je- lmief7,e ten naJcenmeJszy skm:b człowie- cyJnych ~achu wo3ewódzkiego raut. 

Dzisiejsza uroczystość odznaczenia 
krzyblrni zasługi działaczy i pracowników 
społecznych ziemi śląskiej łączy się dla 
mnie ze szczególnie głęboką i prawdziwą 
radością. I to nietylko dlatego, że związa 
ny p~ez szereg lat pracy z ziemią śląską 
mogłem stwierdzić, jak wybitne wartości 
państwowe reprezentuje tutejsze społe­
czeństwo, ale przedewszystkiem dlatego, 
!e w uznaniu ze strony państwa zasług 
przwstawicieli ludności · śląskiej tkwi głę­
boka l)rawda. Ze wszystkich bowiem roz 
dartych naszych dzielnic ludowi śląskie­
mu prz~rpadł w udziale najcięższy trud, 
najwięk~e osamotnienie i największy ci~ 
żar odpowiedzialności historycznej, ciężar 
zachowani\ swej duszy polskiej poprzez 
wieki niewoli i. łączności ze swym naro­
dem i to wb:ew działającym potężnym si­
tom i środ.kon. Ale żadna siła, jawna czy 
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Bezczelne· żądania junkrów pruskich· 
Kongres Stahlhelmu domaga si~ zniesienia korytarza· polskiego 

i grozi Polsce walką orężną 
BERLIN, 5.5. Zorganizowany (na go • . Ten postulat stanowi sens manifesta je tej granicy i pragnie rozszerzy~ kory• 

skutek odmowy wolnego miasta Gdańska) cyj kongresowych, odbywanych w mia- tarz, aby zagrozić samowystarczalności 
w Królewcu kongres Stahlhelmu rozpo- stach wschodnio - pruskich wzdłuż tej li- rolniczej niemieckiej 
czął wczoraj obrady. nji, którą traktat pokojowy określił jako Oświadczamy - mówi dalej rezolucja 

granicę tego kraju. Ale Polska nie uzna- - że będziemy się bronili. Polska posia-
W kongresie biorą udzial delegacje i da zbyt wiele ziemi, a ciężko uciskane jej 

grupy Stahłhelmu z całej Rzeszy, najli~ N ł d narody wołają o wolność. Lącząc się z 
czniej reprezentowane są oddziały Prus OWe W a ze Niemcami, jęczącymi w niewoli polskiej, 
Wschodnich i Pomorza. Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi żądamy odszkodowania za te krzywdy, 

Ko~gres rozpoczął się wielki em nabo- wczoraj odbyło się doroczne walne ze- które wyrządził nam traktat wersalski. 
zeństwem połowem i przemówieniami po- branie Syndykatu Dziennikarzy w Lodzi. Po ódczytaniu rezolucji odbywały się 
witalnemi, wygłoszonemi przez przywód- Do władz syndykatu zostali wybrani pochody i manifestacje. 
ców Stahlhelmu w wielkim stadjonie spor następujący koledzy: · Wiećzorem doszło w kilku punktach 

l!!l*'~~~!!!!!!!!~~~~-~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~I!!!!! towym, poczem odczytano rezolucję, któ- Do Zarządu: Gumkowski, Ołtaszewski miasta do starć pomiędzy manifestantami 
ra ~ówi mJędzy in~e~, że dobrz.e się sta- Jagoszewski, Kołtoński i Kargiel. Zastęp- a grupkami młodzieży socjalistycznej. Kil 
ło, ~e Gdansk odmow1ł ze.zw?lema na o?- cy: Rachalewski i zandmer. ku stahlhelmowc6w. odniosło :rany, zadane 
b_yc1e. kongresu, gdyż_ dz1ęk1 temu staJe Do Sądu Koleżeńskiego: Probst,·Kem- nożami. W jednem miejscu policja musia 
się 'Yld?cz~em. d!a ,na~szersz.y?h sf.er lud- pner, · Szenberg. zastępcy: Wassercug, ła szczególnie silnie inte!'Wenjować, chro­
nośc1 memieck_ieJ, Jakie sk?tk1 pociąga za Kronman, Kahtszyner. · - niąc pochód stahlhehnowców przed kontr-

~ 

Powrót delegacji łotewskiej 
d, Rygi 

• RYGĄ, 5.5. Diisiaj powróciła "do Ry- sobą. odd~wanie :ia zagrozony~h J?lac~w- Do Komisji Rewizyjnęj: Halbersstadt, demonstrantami, których· rozpędzano pał-
gi delegacja łotew~a, która brałą udział ka.eh żywiołom me narodowo menueckim. Milker, Orchulski; Zastępca: Polak. karni giunowemi. · 
w uroczystościach związa.nye}\ ze swię- Rezolucja mówi dalej 0 konieczności po· Do Rady Zawodowej: Sapociński, Ko- Na kongres nadesłał depeszę b. bawar-
tem narodowem 3 :Maja w Warszawie. - łą.cZ'enia Prus Wschodnich z J?zeoą nie- zielski, Szenberg. ZastępcY.: Nullus, Cu· ski następca tronu, ks. Ruprecht i dolą 
(PAT) mieeką przez zniesienie korytarza l>Olskie- kier. Kałµszyner - czył do niej swoją fotografJe. (PAT) 
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Trzy pierWsze gesty prezydenta Hoovef a 
Niema drobnych" szczegółów, gdylver, wspominając o zażywaniu śwbżego wspaniały t.e1efon, „dei:ni~r c1;i": ~ecz do -. 

h d · '.' Il · h" lua'zi· lub J. eżeli woli- powietrza nie wymienił przytem gry '7 tychczasow1 prezydenci me c11cieh bynaJ 
c o zi o wie nc ' ' ' . . 'ł , . . . . l , . t . t a aratu "' · d b" czeO'o'ły odnośnie do wiel·· o·olfa. Lecz p. Hoover me Jest m1 o.:;m-· mmeJ posiaaac nu 1ę ncgo p · cie ro ne sz „ ' "'. . . . . T • b. . . d . „ p'erwszy prez 
'tich ludzi nabierają wielkiego znaczenia. kiem tego sportu. UtrzymuJe o.n ,1z „za- sv; 01m ga u1:ec~e i ?p1e ... o 1 ' 

' , · t biera to zbyt wiele czasu, daJe stosun- Hoover rzucił ządame: w ten sposob trzy pierwsze ges Y no- „ Gd H . ,. . 
wego prezydenta Stanów Zjednoczonych kowo ,za. ma~o :uchu ' Y prez. too-ve.- - Chce mieć aparat telefomczny sta-

h .1. b. . chce cwiczyc się w ruc rn, gra w emu- 1 d 1- „ 
~~rberta !loover~, .w c ':1 i ~ Jęcia prz~- sa lub też chodzi dużo przyśpieszonym c po rę cą · 
zen noweJ go~nosci, nabieraJą znaczema kr~kiem.. Ustawiono więc parat telefoniczny na 
trzech symbolow: Trzecim znamiennym gestem prez. Hoo biurku prczyc1Gnta, aby Q'O miał zawsz:o 

Pre~yd~nt Hoover, w~zedłszy ~aledwie vera było polecenie, aby ustawiono mu, .,pod ręką". A ogół opinji puhlicz~ej w 
w prog~ Bi.ałego Dom.u i, o&"l~daJ~ 11wą aparat telefoniczny na biurku w jego ga-

1 
·vaszy11gtonfo wyci~gnrł z bgo ,wrnose;c. 

nową s1edz1bę, zauwazył staJmę obok pa binecie pracy. I iż prcz. Hoover dał w ten sposob dowod 
łacu: . . Rzecz prosta, iż w Białym Domu, po- sentymentu do apara~u, który jest „dumą 

-Co to Jest? - zapytaŁ. yrzednio już zainstalowany był telefon, narodową" St~now ZJednoczonych ... 
- To dla koni. .. 
-Nie chcę dla siebie żadnych koni­

orzrniała odpowiedź prezydenta. - Pro­
szę zamknąć tę stajnię na 4 lata ... 
- Ogół publiczności w Waszyngtonie 
nabrał przekonania, iż jest on człowie­
ldem nawskroś nowoczesnym, szybkim i 
ie powozy, ciągnione przez konie, są dla 
niego wyrazem karygodnej powolności za 
m.ierzchłej epoki. 

* * • 
Drugim gestem prezydenta Hoovera 

było zasięgnięcie informacyj w sprawie 
sumy, jaką przedstawia w budżecie pań­
stwowym jego jacht prezydencki „May­
ttower"? 

- Około tysiąc dolarów dziennie -
odpowiedziano prezydentowi · 

Tragiczna sprzeczka r~~ ~ż .. fiska 
Dwie oso~y zabite, pi -ć ranny J1. 

Miasteczko Jaworzno, w województwie czył na ulicę 1 po:·auił siekierą mieszkań­
krakowskiem, było terenem niezwykle ców Jaworzna: Wawrzyńca żbika. Stanis­
wstrząsającego, krwawego dramatu. Oto ława Gładynia, Marie Smerdek i Alojzę 
29-letni Karol Rytter, z zawodu górnik. Krzyżanowską. 

wszczął gwałtowną sprzeczkę z żoną swą, w miasteczku wynikł szalony popłoch; 
podczas której chwycił siekierę i rzucił 
się na żonę, lecz ta w porę zdążyła umknąć Przechodnie kryli się po sklepach i 
na podwórze przez okno na parterze. bramach. Dopiero przybycie kilku polic-

Wtedy szaleniec doskoczył d0 kolyski jantów i pomoc paru odważniejszych prze 
i paru.uderzeniami zabił córkę swą, 8-mie chodniów przyczyniło się do rozbrojenia 
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Wnuk cesarza 
w przytułku dla bezdomnyc'b 

BERLIN, 5. 5. - Donoszą z Frankfur­
tu, że do schroniska dla bezdomnych w 
miejscowości S~ramberg zgłosił się ubogo 
ubrany młodzieniec, który oświadczył, że 
i est b. arcyksittciem austrjackim Fran cisz· 
kiem Józefem i nie posiada :: adnych środ· 
!:ów na przenocowanie w hotelu. 

Dokumenty, które przedstawił władzom 
roJ:cyjnym okazały siC< autentyczne. 

B. arcyksiążf.( odbywa wędrówkę pieszą 
do Trewiru. Ma on zrrniar w najbiższycl> 
dniach wvruszvć w dalsza drcg~. (A TE) 

Tramwaje „ bih~joteli:i 
Zarząd miasta Monachj urn wprowa· 

dził bardzo ciekawą inowacjQ: „tr3mwa: 
hibljotekę", który obsługuje dziC'nnie dwiE 
dzielnice i rozpożycza 400 do 500 ksi11że~ 
w ciągu trzygodzinnej swej czynności. 

Jest to wielki wóz dziesięciometrowe] 
długości, rodzaj wagonu restauracyjnp~· ' 

go w którym pokarm umysłowy skłd • 

się , z 2109 tomów, sali, gdzie wypo · 
ją książki, mogącej pomieścić dzicr' 
dwunastu osób, szafy, do ubrań i L 

walni. 
Organizatorem tej wędrownej biblJ„ 

teki i samego pomysłu, „tramwaju" jes 
inspektor bibljotP.k miejskich miasta Mo­
nachjum. 

- Tysiąc dolarów dziennie ·po to, a­
bym raz w miesiącu np. korzystał z tego 
jachtu?! - zawołał z oburzeniem nowy 
prezydent. - To bardzo drogo! Nie chcę 
ładnego jachtu dla siebie. 

sięczną Marję ' oraz 9-letniego Andrzeja szaleńca, którego odprowadzono na poste !lllllll-nr.=-im:111m1mm„111111:mmill!B!ll!mtmil8„mil 

Czopika, pasierba swego, a następnie zra- runek policji w Jaworznie, a następnie 26 MIEJSKI 
nil ciężko teściową, Julję Majc1ierczyko- przewieziono do zakładu dla umysłowo Kinematograf Oświało~vy 

·-Lecz, zauważył ,ktoś; jeżeli pan 
prezydent zechce zażyć świeżego powie­
trza podczas przejażdżki morzem ..• 

wą, która stanęła w obronie dzieci. Po I chorych. Wszystkich rannych umiesz- WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
tym szalonym czynie zbrodniarz wyf.łW- czono w szpitalu. Od 30 kwietnia do 6 maja 1929 roku 

DLA DOROSŁYCH: 

. - Skoro chcę zaczerpnąć swiezego 
.Powietrza - odparł surowo kierownik na 
wy państwowej' - jadę autem lub idę 
Rieszo. To il'Ównie dobre i zdrowe, a o wie-

PllłOICUlłATorł OIKAllłŻA 
Wolna przeróbka monumentalnego 

J. W Goethego: 

·:·FAUST 
dzieła 

J,e. tańsze... · · 
I wszyscy znów w Waszyngtonie wy­

ciągnęli z tego drugiego gestu prez. Hoo­
vera wniosek iż jest człowiekiem oszczęd­
nym, zwracającym uwagę na wydatki. 
Gest ten wprowadził w podziw wszystkie 
amerykańskie osz41zędne gospodynie. Za­
dziwił on tylko prtykro amatorów golfu, 
którzy zmartwili się, i'ż prezydent Hoo-

z BERNARDEM GOETZKE W rol. gł.: Emil Jannings, Gosta Ek­
man, Kamilla Horn, Yvette Guilbert 

DLA MŁODZIEŻY: 

wkrótce 

,,PALA CE'' 
Dzieci Kapitana Granta 

Obraz w 7 akt. wdłg. powieści Juijusza Verne 
Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 
i!ial:illmlB111:8!JIElllmll:mmB:„„ICll„llm•!r::::mm 
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prawa głosu w obradach i uchwałacl}. WŁADZE NADZORCZE IZBY. 
Eugenjusz Dębowski 

Wt!wn~trzna organizacja 

3) Pozatem Wydział ma na celu regulowa­
nie spraw , wynikłych pomiędzy jego 
członkami t. j. czeladnikami. 

Na zakończenie muszę wspomnieć o 
władzach nadzorczych Izby, Minister Prze 
mysłu i Handlu sprawuje nadzór nad Izbą 
przez: '' 

IZBY RZEMIESLNICZEJ 
~ ' . 

. (DOKONCZENIE). 

4. opracowani~ regulaminów dla komi 
qj egzaminacyjnych czeladniczych; 

5. opracow~nie regu!aminów dla komi­
'5yj egzaminacyjnych mistrzowskich; 

6. opracowanie regulaminów dla komi­
ayj egzaminacyjnych dla przeprowadzenia 
egzaminu z kucia koni; 

zbyt szczupły ani zbyt liczny, najlepiej w 
granicach od 12 - 15 osób. Przewodni­
czącym, dla lepszego utrzymania l~ontak­
tu pomiędzy komisją a Zarządem, winien 
być prezes lub wiceprezes. Resztę rysów 
charakterystycznych każdej komisji okre­
ślą zapewne ich regulaminy. 

, .7 opracowanie przepisów, regulują-
eych sprawy -terminatorskie; WYDZIAŁ CZELADNICZY. 

8. opracowanie systemu szkolenia ter- Przejdźmy do dalszej budowy Izby. 
młnatorów w szkołach dokształcających Artykuł 24, 25 i 26 statutu mówi o tak 
Mwodowych w poszczególnych miejscowo zwanym wydziale czeladników Skład wy­
§ciach woj. łódzkiego; działu i jego rola w Izbie jest naszkico-

9. zakładanie dokształcających szkół wana. Wydziały czeladników, utworzone 
lawodowych dla terminatorów; prey cechach, wybierają 6 członków i 6 

10. opracowanie projektów popierania zastępców do wydziału czeladniczego przy 
przez Izbę zawodowych szkół rzemieślni Izbie. Cechowe wydziały czeladników do­
czych już istniejącycll; konywują wyborów za pomocą piśmien-

11. opinjowanie i stawianie wniosków nego głosowania przy kontroli delegata 
przed Izbą w sprawach udzielanych sub- władzy nadzorczej. Obwód 1, 2, 3, 4„ 5 i 
wencyj instytucjom kulturalno - oświato- 6 razem z 7-ym po jednym członku i za-
wym; stępcy. 

12. tworzenie komisyj egzaminacyj- Do zadań Wydziału Czeladniczego na-
aych czeladniczych; leży: 

13. tworzenie komisyj egzaminacyj- 1. współdziałanie z Izbą przy wydawa-
dych mistrzowskich; niu opinji i przedstawianiu wniosków, 

14. opieka nad życiem kulturalnem, które dotyczą terminatorów i czeladni­
«>warzyskiem i sportowem członków ków 
Iżby; 3. obecność i wpsółdziałanie przy obra 

15. opie~a nad inwalidami pracy; dach i uchwałach Izby w sprawach ustro-
16. opracowanie własnego regularni- ju i działalności egzaminacyjnych komi-

ttu; syj czeladniczych. 
17. nawiązywanie kontaktów z insty- W sprawach, wyżej wymienionych 

cucjami kulturalno - oświatowemi. Wydział deleguje na posiedzeni~ Izby 
Skład obydwu komisyj nie może być dwu delegatów, którzy posiadają pełne 

KOMITET RZECZOZNAWCóW. 
1. wyznaczanie swego p1zedstawiciela, 

W myśl 17 art. statutu Izba, Zarząd mającego prawo uczestnictwa na posi~ 
i komisje mogą na swe posiedzenia zapra- dzeniach Izby, zabierania głosu w oma­
szać rzeczoznawców z głosem doradczym. wianych sprawach, nie posiadającego jed· 
Ten sposób zasięgania rad fachowych nak prawa głosowania; w razie gdy U• 

czy naukowych od ludzi z poza Izby może chwały Izby są sprzeczne z ustawaroir 
być bardzo niepraktyczny. Osoby zapr.o- rozporządzeniami albo niezgodne są ze sta 
szone mogą być w danym momencie nie- tutem, jako przekraczające zakres dzia. 
przygotowane do dawania konkretnej od- łania Izby - przedstawiciel Ministerstwa 
powiedzi, przytem każdorazowe szukanie Przemysłu i Handlu może je zawiesić; 
odpowiednich teoretyków - fachowców mo 2. rozwiązywanie Izby jeśli zaniedbU· 
że przyczynić s:por? kłop~tu Izbie. Dale~o je swe zadania, lub jeśll czynnościami 
lepsze~ załat.wiemem teJ sp_rawy będzie swemi narusza obowiązujące przepisy lub 
zorgan_izowam~ st.ałego ~omitetu. Rz_eczo interesy państwa; 
znawcow. Takie ciało, złozone z sił pierw 3. mianowanie tymczasowego Zarządw 
szorzędnych, naukowców, fachowców itp„ Izby na czas przejściowy w razie rozwił 
może niezmiernie przyczynić się do nale- zania · 
żytego postępowonia w~ ~sz~stki~h. spra 4. 'zatwierdzanie budżetu Izby, w20n 
wa~h Izby, a, co zatem idzie, ~ do JeJ roz- pieczęci i uchwał vqmierlonych przy kom 
kwitu. petencjach Izby. 

Prace Komitetu szłyby po linji - Same jednak wybory zarządza władza 

1. opinjowania we wszystkich spra­
wach, z jakiemi do komitetu zwróci się 
Izba; 

2. udzielania porad fachowych i praw· 
nych Izbie i Zarządowi; 

Przemysłowa Wojewódzka, która też po­
siada zazębienie kompetencyjne z Izbą. 
Instruktor korporacyj . przemrsłowycb 
korzysta z uprawnień, nadanycl mu roz.. 
porządzeniem Prezydenta Rze~zypospoli· 
tej. 

3. usiłow~nia w nodnoszeniu rozwoju Omówiony tu schematyczrle szkielet 
rzemiosła. oragnizacyjny Izby Rze~eśhiczej w Ło­

WYDZIALY IZBY. 

Izba rzemieślnicza, mając rozległy te­
ren pracy (całe województwo), nie będzie 
mogła w wypadkach drobnych, lecz nie­
cierpiących zwłoki, ingerować w różnych 
punktach okręgu. W tym celu będą utwo 
rzone w poszczególnych miejscowościach 
Wydziały Izb;,, mające od niej pewne u­
sprawnienia i działające w jej imieniu. 

diz, daje nam w~aźriiejszy-pogląd na tę 
placówkę. Jak widać z zartsn może ona 
mieć i ujemne strony, pewie niedomaga... 
nia i niejasności, lecz trzfba nam nie zar 
pominać o tern, że jest t; pierwszy krol 
ku fundamentalnemu oerodzeniu rzemic 
sła Dobra wola i chęć io pracy wśród 
członków Izby może z tej instytucji stwe> 
rzyć potęgę, podnoszącą nemiosło ka jP.. 
go dobru i chwale Rzec~ct.,.,oli+o; 
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Jutro - Danielli i Eufrozyny. 

Pobór rocznika 1908 
W dniu dzisiejszym do poboru woj~ 

skowego winni się sta.wić: 
Na komisję poborowi\. przy ul, Pomor­

skiej 18 poborowi rocznika 1908, zamie­
szkali w obrębie 2-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery P, R, S, T, U, W, Z. 

Na komisję pobon;>wą przy ul. Ogro­
dowej 34 poborowi rocznika 1908, zamie­
szkali w obrębie 1-go komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery K, L. . 

Na komisk poborową przy ul. Zakąt­
Aej 82 poborowi rocznika 1906 kat. „B", 
uznani %a czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej . w maju i czerwcu 1927 r., za­
mieszkali w obrębie 12 i .14 komisarjatów 
policji o nazwiskach' na litery od A do Z. 

Z powiatu łódzkiego i brzezińskiego 
winni stawić isić przed komisją poborową 
P. K. U.-powiat, Piotrkowska .187 pobo­
rowi rocznika 1908, zamieszkali w Brze­
&biach o nazwiskach na litery od A do K 
I mieszkańcy Zgierza ·o nazwiskach na 
lłery od Ł do Z. 

.ł>odatni~y,- cieszcie si~! 
·Samowola ni~rycb 

~ ~ będde ukrócona 
i 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
iWCiąż ma do czynienią z zażaleniami, 
skierowanemi przez poszczególnych płat­
mików podatków bezpośrednich na postę­
'fOWanie władz .skarbowych. 

Slrostantowano, że w jednej i tej sa­
a.ej materji trybunał musi orzekać często 
po kilkanaście a nawet po kilkadziesiąt 
, ll!Zy, wobec .niehonorow.ania orzeczeń 
trJbl.µlału administr;icyjnego w . analogicz-
'7ch ·wypadkach. . 

>HASU>< z dnia 6-go maja 1929 roku. 

r 

Swięto . straży ogniowej 
W dniu śwo Florjana Łódź złożyła hołd 

dzielnym_ strażakom 
W dniu wczorajszym straż ogniowa w 

Łodzi obchodziło uroczyście święto swego 
patrona, św. Florjana. 

O godzinie 7-ej rano wszystkie oddzia 
ły straży zebrały się na placu ćwiczeń III 
oddziału przy ul. Sienkiewicza 54. Po od­
daniu raportów przez dowódców poszcze­
gólnych oddziałów . komendantowi straży 
łódzkiej i prezesowi zarządu, nastąpił wy 
marsz do kościoła św. Kr~yża na uroczy­
ste nabożeństwo. Po nabożeństwie od­
działy straży przemaszerowały ulicami 
Przejazd i Piotrkowską do kościoła ewan­
gelickiego św. Trójcy na placu Wolności, 
gdzie zostało odprawione uroczyste nabo­
żeństwo o godz. 9 rano. O godz. 10.30 na­
stąpiła zbiórka na placu ćwiczeń I oddzia­
łu straży przy ul. Konstantynowskiej 4. 
i tu odbyła się defilada ·przed prezesem 
zarządu, p. Jarzębowskim. 

na międzynarodowyn1 konkursie straży o­
gniowych w Turynie, poczem nastąpiła 
dekoracja medalami tej drużyhy, z pośród 
której odznaczeni zostali złotemi me~1.ala­
mi p. inż. Tadeusz Brzozowski. komen­
dant zwycięskiej drużyny w Turynie i p. 
Józef Koszade, zastępca naczelnik:\ od­
działu toporników, srebrnym medalem zo 
stał odznaczony p. Władysław Ęurchart z 
5-go oddziału straży, a cały skła•l druży­
ny turyńskiej w ilości 18 osób został od­
znaczony bronzowemi medalami. Odzna­
czenia te zostały przyznane dru2ynie tu­
ryńskiej łódzkiej straży ogniowej przez 
związek straży ogniowych Rzeczypo;;poli-
tej Polskiej. _ 

Pożatem cały szereg członk6w straiy 
ogniowej został odznaczony medalami za 
wysługę lat, z pośród których Zll. 45.fotnią. 
pracę zostali odznaczeni pp.: Antoni Lank 
Herman Rudolf, Jeske Józef. Wawr;&yniec 

Po defiladzie okolicznościowe przemó• Lajk i ś. p. Michał Pwilarz. Za 30-letnią 
wienia do korpusu straży wygłosili ks. pracę został odznaczony med<i.lem honoro­
biskup dr. Tomczak, prezes zarządu stra- wy członek straży, p. Maurycy Po?:nariski, 
ży p. Jarzębowski i komendant straży za 20-letnią pracę - p. Cezar Ajzenbraun 
dr. Alfred Grohman. · honorowy członek str.<\Ży i zrt H5-letnią. 
Następnie. prezes Jarzębowski odczytał praeę - wicekomendt1nt stTażv o. Karol 

dypJom uznania dla zwycięskiej drużyny Wilhelm Scheibler. . 

Sprawa· bezrobpcia w Łodzi 
będzie omawiana na specjalnej komisji 

. Jak si((. dowiadujemy, w tych dniach ' Przyjazd komisji pozostaje w związku 
przybędzie do Łodzi specjalna komisja z interwencją posłów robotniczych w Mi­
Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. celem nisterstwie Pracy i Ópieki Społecznej 
z badania sprawy przyznania zapomóg oraz z uchwałami< zarządu głównego· fun­
qezrobotnym robótnikom sezonowym. Ko· duszu bezrobocia w sprawie zasiłków dla 
misja ta. zbierze rówńież materjał, doty- częściowo bezrobotnych .robotników sezo­
czący zarobków robotników włókniarzy,' nowych, którzy s11 pozbawieni zapomóg. 
p;.acujl\cych dwa i trzy d~~ w tygodniu. 

Niedżiela Sam Obój ców 
Trzy osoby targnęły się na życie W zwi'2ku z powyższem, Izba Skarbo­

• ' ·. w Łodzi otrzymała z Ministerstw& 
Skarbu okólnik polecający urzędom skar- · Nocy wczorłl.jszej w pobliżu stacji ko- lach samobójczych napił się esencji octo­
bowym zastosawywać si~ -· do orzeczeń lejowej Radliczyce ·z pociągu towarowego wej 28-Ietni Tobiasz Piótrowski. mmiesz-
Najwyższego .Trybunału Administracyjnego • 
by w ten sposób- · zaoszczędzić Minister- Nr. 9481 wyskoczył hamulcowy, 40-letni kały w Wilnie. 
stwu Skubu z jednej strony, a Trybuna- Karol Jęcz. Kolejarz rzuoił się pod koła Wezwany lekarz pogotovvia miejskie-
ło~ z drugiej zbytecznej pracy. pociągu i poniósł śmierć na miejscu. go po udzieleniu pierwszej pomocy, prze-

Za_ rz. ądzenie to posiada doniosłe zna- z ł k" b"t I b ły . w_ o i · za i ego w eczone ;y przez wiózł desperata w stanie o.słabionym do ~ze~ie, albowiem ·skonczy się raz na zaw- koł 
cze ·z praktykowaną dotąd u nas samo- a wagonu na przestr,zeni 50 metrów i szpitala miejskiego w Radogoszczu.' Wid 
wolą w dziedzinie podatkowej • strony przedstawiały jedną krwawą masę. * .• 

TEATlł , I IZTUllCA 
TEATR MIEJSKI, 

Dziś o godz. 7 30 wieczorem głośnł „Randla 
rze sławy". - Bilety po cenach popularnych do 
nabycia w cukierni Gostomskiego. 

Ostatnie przedstawienie arcywesołej komedj) 
„Dwaj panowie B"' 

jutro po cenach najniższych, 

„Sen", 
Rewelacyjna i arcyciekawa sztuka Fel. Kru 

szewskiei „Sen", w ornrinalnej barwnej insccn· 
cji E. Wiercińskiego z K. Lubieńską w rou ; 

wnej grana będzie w czwartek i w sobotę wi· 
czorem. - Ceny popularne. 

TEATR KAMERALNY. 

Ostatnie przedstawienia „Miłości bez grosza•· 
Dziś i jutro wyborna, współczesna komedj< 

Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza", która pe 
triumfach w Warszawie i na !!cenie łódzkiej cie 
s.zy słę wielkiem powodzeniem. 

„Adwokat i róże" 

W środę premjera subtelnej 3-aktowej komc, 
dji Jerzego Szaniawskiego „Adwokat i róże" 

Reżyseruje J . .Chodecki. 
Role główne grają: J. Bol}ecki (rola ~ufo. 

wa), I. Horecka, I. Grywińska, Tatarkiewiczów· 
na, Chodecki, Fabisiak, Krzemieński, Mroziński. 

Bilety. w kasie zamawiań. 

„WESELE NA KURPIACH''• 
Pojutrz.e, t. j. w środę i w piątek dwa wie­

czorowe powtórzenia niezwykle 'barwnej, wesołe! 
komedji ludowej Ks. Wł. Skierkowskiego „WesP 
le na Kurpiach". 

Oprócz tych przedstawień atrakcyjne to wi· 
dowisko dane będzie raz jeszcze w czwartel! 
świąteczny o godz. 4 po poł. 
Szkolne przedstawienia „Wes-ela na Kurpiach4 

dane będą: w środę o godz. 4 po p~dniu i-. 
piątek. - Bilety w cukierni Gostomskiego,. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś i jutro dwa przedstawienia „Berka J'~ 
selewicza" (ostatnie wieczorowe), pcczcm bę­

dzie grany tylko na przedstawieniach szk:.:>bycl}. 
„Małka Szwarcenkopf", 

Na skuteli: licznych zgłoszeń ze st·r.>ny Pl>" 
bliczności, dyrekcja Teatru Popularnago wzna.. 
wia na dwa przedstawienia ,,Malkę Si:'T.&rcen· 

kopi", która n apoczątku sezonu była graną. 85 
razy z rzędu. „Małka Szwarcenkopf" t,rr1ną b •· 
dzie w środę i pątek bieżącego tygodrJa. - C& 
ny zniżone. 

,, „Tajemnice haremu". 

W czwartek o godz. 8.20 wieezor':lm nr1>mj& 
ra operetki „Tajemnice. haremu" z Brandt6~ 
w roli głównej. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W nadchodzą.cy czwartek o godz. 4.30 po poł. 
i 8.30 wiecz., oraz w sobotę i ID:edzielę Teatr I?oJ 
pularny wystawia sztukę historyczną „Berek Jo 
selewicz", poczem -~c.hodzi zupełniez afisza. 

wladz skarbowych zwłaszcza prowincjo- Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, • · 
nałnych. (WID) · „.' · · że Jęcz rzucił się po d P.ociąg 'w celu sa- Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Rzgow - Dziś dyżurują apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), R. 
Z „ 1· • • mobójczym Przyczyną rqzwczliwego kro skiej 4 służąca 24-letnia Henryka Tokar- Chądzyńskiego (Piotrkowska 164) I w. 

IDlany ·w ·· po ICJI ku były fatalne w.arunki .materjalne. De- ska, w celu samobójczym napiła się esen- Sokolewicza (Przejazd nr. 19), Rembie. 
: ltomisarz Nowak opuszcza na~ był mieszkańcem Radliczyc i osierodł cji octowej. lii1Skiego (Andrzeja 26), J. Zundelewi· 
t Ł •..I..!: • • d · · cza (Piotrkowska 25), M. Kasperkie\Vi• ou.z zonę 1 czworo ziec1. Wezwane po!!otowie ratunkowe, po u-

~ r-za (Zgierska 54), S. Trawkowskiej (ul 
Dotychczasowy k~mendant policji na . * .• . * dzieleniu Pierwszej pomocy, . przewiózło. Brzezińska 56). 

powiat łódzki komisarzFranciszek Nowak .• WczoraJ o godzirue .3..30 rano w bra- desperatkę w stanie ciężkim do szpitala ---------------
ob~j~uje '! najł;il~szrch dniach komendę mie d?Jl!U Nr. 42 przy-ul. Nawrot w ce- I miejskiego w Radogoszczu. . (Wid) . 
po~.icJ1 powiatu kahsk1ego, na miejsce tam 
teJszeg<;> komendantą., nadkómisarza Alek N• · · 'I• 
Bandra ' Domańskiego, kt6ry wyjeżdża . do ' . ·_ .. _1es.·z·~z-. ęs IWe -· wypadki· Warszawy w celu ·odbyćia studjów w wyż 
uej szkole policyjnej." · . . 

Funkcje komei;idanta policji na powiat Ob k 
fódzki odtąd pełnić. będ.z.ie dotychczasowy .· .o _posesji Nr. l na· ul. Nawrot' zo- Przy ulic Srebrzyńskiej i Włodzimier-
oficer inspekcyjny wojewódŻkiej komen- stał przejechany przez samochód 15-letni skiej został przejechany przez tramwaj 
tly policji, komisa" Lange. (p) . , Stefan Guzowski, syn dozorcy domu, za- ~letni ~ukasz Rosiak, syn przędzalnika, 

„ mieszkały przy ul. Głównej 58. Guzow- zamieszkałego przy ul. Górnej 6. Chło-
. Czyje ·'. dziecko ? ski odn~~sł tłuc.zon.ą. ;anę !lo_wy. piec odniósł ciężkie rany głowy, uda i pod 

W 1--.!. · b · uclzia prawego. · 
y.IUQe to ranzoletka Na. ul. Dąbrowskiej został ~ajechany * • • 

Z nume~~m przez samochód 25-letni Kazimierz Prąt Przy zbiegu ułie Zgierskiej i Kazimie 
Niejednokrotnie już zdarzyły się w nicki, kotlarz, zamieszkały przy ul. Sie- rza. zderzył się samochód . z tramwajem, 

Łodzi ."!"YP3~ ·zatniany naworodków w dleckiej 14. frątnicki odniósł tłuczoną wskutek czego odnieśli rany: Franciszek 
imkład~ch położniczych. Sprawą po wyż- ranę głowy twarzy i lewej nogL Hu be, lat 29, szofer, zamieszkały przy ul. 
szą zaJęły się odnośne 'Władze i jak się do- ' · 
wiadujerny, zostały opracowane wzorowe • · • * Franciszkańskiej 59, który uległ złama-
i:-egulaminy dla zakładów · położniczych. · w Przy zbiegu ulic Łąkowej i Karolew- niu kości lewego ramienia i doznał ogól-
wykonaniu rozporządzenia · o szpitalnie- skiej został p?"Zej~chany przeż sarnochód nych potłuczeń, oraz 18-letni Stanisław 
twie, któi:e P~ewidują. -specjalne przepi- 29-letni : Edmund Koleskl, · zamieszkały Kran, eksped_jent, zamieszkały przy ulicy 
sy, za~ob1ega3ące · ~ame nowor<>?-ków. przy ul~ GlÓwiiej S4;. Kol~ski odniósł.dwie Miedzianej 13, który doznał ogólnych o-
W mysi tych przep1sow noworodki na- · . · . . , · . 
tychmiast po urodzeniu· będą ubierane w rany tłuczone głowy i o~lue :potłuczeme brażeń ciała. 
specjalne bransoletki z. numerami. unie- twarzy. · We wszystkich wypadkach pomocy u-
'nożliwiające pomyłki. ,(b), • ~· • '· • dzieliło pogotowie ratunkowe. 

CO US&fłZtr 8'f DZlł 
PlłXEZ lłADIO 

PONIEDZIALEK, 6 MAJ A 1929 R. 
11:56 Sygnał czasu z warsz. obserwatorjum. 
12.10-13100 Koncert płyt gramofonowych. 
13.00 Komunikaty: rolniczy i meteorologiczny, 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny i gospod. 
15.10 Odczyt p. t. „Rola Wielkopolski w prze. 

szłości i teraźniejszości". 
15.35 Tygodniowy przegląd kom~acyjny. 
15.50 Kącik artystyczny L. S. G. 
16.00-16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 Odczyt p. t. „Stefan Żeromski". 
17.25 Odczyt p. t. „Mi1ość ku drzewom u Stefa• 

na teromskiego". 
15.55-'.-16.45 Transmisja muzyki lekkiej. 

18.50 Rozmaitości. 
19.10 Lekcja języka francuskiego. 
19.35-19.55 Nadprogram, komunikaty~ 
19.5~20.00 Sygnał czasu z warsz. obserwator). 
20.30 Transmisja koncertu z Katowic. W prze!'< 

wie komunjkacy Teat:r6w Miejskich. 
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologi~-
22.05 ,,Moje spotkania z Amandsenem". 
i2.25 Komunikaty PAT-a. 
22.40 Komunikaty: policyjnY, apolitowf, uapa. 
22.30-23.30 Transmisja mueyki tanecznej, 
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Ł. K. S. POGON (Lwó~) 2:0 (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo czerwonych nad byłym mistrzem Polski 

'l/ielotysięczne tłumy czekały . z naprę­
zcniem na wczorajszym meczu końcowego 
rezultatu swej ulubionej drużyny, która 
pnie się na szczyt tabeli, idąc od zwy-
cięstwa do zwycięstwa. , 

I tłumy te wielotysięczne nie zawiodły 
.&ię na swym „pupilu" który nie tylko że 
mecz wygrał, ale wytrzymał tempo do 
końca i był bezwzględnie drużyną lepszą 
ed rytunowanej Pogoni. 

Honoru starych tradycji piłkarskich 
oie ·uratowali gracze lwiego grodu, że sta­
rych weteranów zostało kilku a i ci nie 
są w f~mie, nawet tylokrotny gracz re­
prezentacyjny Kuchar zawiódł i nie mógł 
sprostać lotnej trójce ataku czerwonych, 
tak że nawet w pojedynkach wychodził 
stale pokonany. 

W pierwszej połowie ŁKS. gra pod Tysiączne tłumy jakby oszalały z ,ra-1 Pogoń widocznie liczyła tak jak z GM'• 
słońce, jednak prowadzi grę otwartą przez dości, wyrzucając kapelusze w g6rę i bi- barnią, że potrafi w ostatniej chwili przer 
pierwsze piętnaście minut i wtedy Pogoń jąc długotrwałe oklaski. chylić szalę zwycięstwa na swoją korzyść 
przeprowadza kilka niebezpiecznych wy- Pogoni brak sposobności, a zwłaszcza lecz zawiodła się, Ł. K. S. wytrzymał grę 
padów przez Szabakiewicza i Bacza, i na pomoc nie może sprostać atakowi czer- niemal do końca zawodów, a w 35 minuciEJ 
tern kończy "liwoje akcje ofenzywne. wonych, który stara się wynik pod- Janczyk główkując po rogu bitym prze2 

ŁKS. przechodzi stopniowo do gene- wyższyć, lecz do przerwy wynik pozostaje Durkę strzela drugiego goala, ustalając 
ralnej ofenzywy, aż wreszcie w 4Q minu- niezmieniony. wynik dla swych barw. 
cie po rogu strzelonym przez Sledzia, Rogów do przerwy 5 dla ŁKS-u. Pogoń widząc źe nie potrafi uzyskac 
Trzmiela centruje - piłka pada na kilka 1 Po zmianie stron czerwoni nie opadają nawet honorowej bramki przestawia KU< 
kroków przed bramką i tu w zamierzeniu I z sił, ale jeszcze z większą energją biorą chara n.a lewego łącznika, który rozpo­
Janczyk strzela pierwszego goala dla się do pracy, lecz atak strzałowo zawo- czyna akcje wspólnie z Ba~zem i jedynie 
swych barw. dzi. te ostatnie 5 minut należą do Pogoni 

która jednak nie potrafiła już zmienić 
wyniku. 

' Z ŁKS-u trudno kogoś nie chwalić, 

Przez cały czas zawodów Ł.K.S. miał 
1tale przewagę, a były ch'.'lile, że ; poło­
wy gośd nie schodził, a że z zawodów 
wyszli tylko z dwoma zwycięskiemi bram· 
kami, to zasługa bramkarza Albańskiego, 
który z nadzwyczajnym poświęceniem • 
bronił s„:~j świątyni przed groźnymi strza­
łami ·· - padu czerwonych. 

MECZE LIGOWE 
~isł~ ,kroczy pewnie po zaszczytny tytuł 
WARSZAWA. 
LEGJA - CRACOVIA 2 :O (O :O). 

Do przerwy przewaga Cracovi niewy­
ko1·zystana. Po zmian stron Legja gra z 
dużą ambicją, zdobywając · w ostatnim 
kwadransie dwie bramki przez Łańkę .. -
Sędzia p. Rosenf eld. 

KATOWICE. 
I.F.C. - WARTA 1:1 (1:1). 

Gra stała na bardzo niskim poziomie, 
mimo to była dość interesująca Bramkę 
dla Warty zdobył Rodojewski, .dla J.F.C. 
- Pohl. Sędzia p. Piotr-0wsk:. 

wszyscy stali na wysokości zadania lecz 
najlepszym z najlepszycą był Cyll i Mil;i 
z Pogoni Albański, reszta zespołu nic nie. 
przypominała dawnej świetności. 

I tak najgroźniejsze i czołowe niegdys 
zespoły jak Pogoń i .Cracovia zajmują O• 

statnie miejsca w tabeli ligowej, a czy 
powrócą do dawnej formy to trudno prze· 
widziećt lecz nic nie wskazuje na to, by 
dwa te kluby odegrały w tegorocznych 
mistrzostwach poważniejszą rolę. · ,/ wczorajszej grze w ŁKS-ie nie by­

ło widać słabych punktów, cała drużyna 
pracowała nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie 
a przy większej dozie szczęścia, mogła 
śmiało wynik podwyższyć jeszcze o 2 bram­
ki i ten wynik dopiero byłby wynikiem 
sił. 

Pogoń poza kilku strzałami Kuchara, 
Bacza i Szabakiewicza nie potrafiła się 
oprzeć nietylko obronie ŁKS-u, ale napór 
jej z powodzeniem utrzymywała Jinja po­
mocy. 

Już to nie była ta Pogoń,. kiedy dzier­
żyła mistrzostwo Polski, a nawet ta :z.e­
szłorocznia - brak jej ~yło spoistości i 
ambicji, a gracze często uciekali się do 
sztuczek niedozwolonych, faulując ŁKS-ia­
ków, w czem prym wodził były gracz 
t.KS-u Hanke. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

l.. K .S. 'Mila - Cyll, Gąłecki, -
Tr,;miela, Kubiak, Jasiński- Durka, So­
viak, Król, Janczyk, Śledź. 

Pogoń: Albański - Mauer, AilU"Ugo­
wicz - Hanke, Kuchar, Deutchman -
Szabakiewicz, Prass, Bacz, Mauer, Łagodny 

· M~cze międzypaństwowe 
LOZANNA. 

CZECHOSLOW ACJA - SZW AJCARJA 
4:1 (2:0). 

it Międzypaństwowy mecz piłkarski. Wi-
4!.ąw 20 tysięcy. Mecz o puhar środko­
wej Europy. 

WIEDEN. 
AUSTRJA- WĘGRY 2:2 (1:1). 

Tradycyjny mecz piłkarski między re­
f)rezentacjami obu powyższych państw 
~gromadził 60 tysięy widzów. 

' ZAGRZEB. 

ZAGRZEB- WIEDEN 2:1 (1:0). 

Międzymiastowy mecz piłk~rski, 12 ty 
śięcy widzów. 

AMSTERDAM . . 
BELGJA - HOLANDJ.A 3 :1 "(1 :O). 
Międzypaństwowy mecz piłkai:ski. 

ŁKS-owi należy · ży~zyć, by w dalszym 
ciągu tak walczył ambitnie i nie pozwoli' 

LWóW. na utratę w pierwszej .' rundżie choćb} 
KRAKóW. CZARNI-POLONJA 6 :3 (2 :2). jednego punkta, tego życzy sobie . cała 

Łódź sportowa. 
WISLA - GARBARNIA 5 :2 (3 :2). Do przerwy gra równorzędna. Po zmia Publiczności przeszło 4 tysiące. 

Przewaga Wisły przez cały czas meczu nie stron przewaga Czarnych, dla kt6rych Sędzia p. Arczyński z Krakowa doś~ 
Gra ostra, chwilami brutalna. Bramki bramki bdoby1i: Sawka i Nastula po 2, dobry. 
dla Wisły zdobyli: Reyman II, Balcer, A- Chmielowski i Reyman II po jednej. Dla !!!!ll!!!~!!!l!!!!!l!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!~ 
damek i Kowalski po jednej. Dla Garbar-

1 
Polonji: Ałaszewski 2 i Szczepaniak z kar 

ni - Joksz i Bill z karnego,. nego. Sędzia p. Rutkowski z Krakowa. 

Zawody o mistrzostwo kl. A 
L.T.S.G. - TURYśCI lb 4:0 (3:0). 

Mecz o mistrzostwo klasy A, rozegra­
ny na boisku W.K.S-u w godzinach przed­
południowych przyniósł zasłużony sukces 
drużynie Ł.T.S.G., w której wystąpił po­
nownie bramkarz Falkowski. Wszystkie 
cztery bramki zdobył Herbstreich. Tu­
ryści w drugiej połowie nie wykorzystali 
dużo sytuacyj. Sędziował p. Izrael. 

LT.S.G. II-Turyści II 5:3. 

Do przerwy gra równorzędna. Bram­
kę dla Orkanu strzelił Fligiel z karnego za 
rękę obrońcy. Po przerwie Orkan ataku­
je skuteczniej, rezultatem czl'!go są zdo­
byte bramki przez Millera 2 i Pawlaka 1. 

Orkan prowadzi 4 :O, wynik ten pozo­
staje do końca. P.T.C. grało ambitnie, 
co uchroniło ich od większej przegranej. 

Drużyna karolewska nie straciła do tej 
pory jeszcze ani jednego punktu. 

Sędzia p. Lange - dobry. 

Mecz o mistrzostwo rezerw klasy A. ORKAN II-K. S. EJTINGON 4:3 (2:2) 
Zwycięstwo juniorków Orkanu. Gra to 

WIDZEW - UNION 6 :1 
warzyska. Sędzia p Szer N. - dobry. 

Tabelka gier ~igowych 

1 
2 
3 
4· 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 

Gier St. br. punkt. 
t.. K. S. 
Wi,Bła 
Ruch 
I. F. C. 
Garbarnia 
Warta 
Legia 
Czarni 
Warszawianka 
Polonja 
Pogoń 
Cracovia 
Turyści 

5 11:5 9 
5 17:8 9 
5 9:4 7 
4 4:2 6 
5 16: 12 s 
4 10:6 4 
5 5:5 4 
2 8:5 3 
4 6:8 3 
5 9: 16 3 
4 5: 10 . 2 
5 3:9 ·2 
4 4:17 1 

Raid motocyklowy 
dookoła Łodzi · 

W dniu wczorajszym odbył się rałł 
motocyklowy dookoła Łodzi. Obliczeni# 
komisji sportowej trwały do p6źnej n~ 

Mecz o mistrzostwo klasy A. Przewa LTSG. - BURZA (Pabjanice) 6 =2 <2 :o) wobec czego wyniku nie poda.jemy. 
ża przez większą część drużyna Widzewa, W dniu 3 ma.ja odbył się w okręgu łódz. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M 

TEATRY: •. która przy bardzo słabej grze bramkarza kim jedyny mecz o mistrzostwo między 
Unionu zwycięża dość wysoko. Sędźia p. LTSG. i pabjanicką Burzą w Pabjanicach. 
Raettig. . Drużyna łódzka odniosła zupełnie zasłużo- Teatr Miejski - ,,Han~arze sław;y4l • 

ne zwycięstwo, będąc niemal przez cały Teatr Kameralny - „Milo~6 bez groSM · ' , 

czas meczu lepszą drużyną. Zawody re- T~tr Popularny - ,.Berek Josel~ 
Widzew II - Union Il 7:0 (3:0). 

\ zerw zakończyły się zwycięstwem Pabjani CO GRAJĄ W KINACH~ 
Mecz o mistrzostwo rezerw klasy A. czan w stosunku 4:1. ApÓDo- ,.śmiej &le, pajacu"' 

Ł.K.S. - HAKOAH 4!1 (1:0) • . 
Zasłużone zwycięstwo rezerwowej dru 

żyny L.K.S.:.u. Hakoah, który wystąpił w 
zmienionym składzie grał b. słabo. Naj­
słabszy na boisku Balsam. - Sędzia p. 
Pietsch. 

Hakoah n - L.KS. II 2:1 (2:0). 

M~cz o mistrzos_two rezerw klasy A. 

Zawody o mistrzostwo 
kl. B . 

POGON - G.M.S. 6:0 (2:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy B. Słaba 

i za.razem pechowa gra G.M.S-u. -.Sędzia 
p. Schmidt.. . . 

Capitol - ,.Adjutant Cara°' I 

Casino - ,,Rapsodja" 
Col'l!IO - „Pat i Patachon.111 

.. 
' 

Czai')' - „Zagadka srebrnego dolara.• 7 

Dom Ludowy - ,,Romans c6rld "kr61ewskief' · ~ 
Era - „w lasach polskich„ · 
Grand-Kino - ,.Szkoła Pa.r,Ua14 

Luna - „Tancerka" : 
Miejskie Kino Ohiatowe ~ ,,Fa~. 
Mimoza - „TajeDinica starego rodu"' 

Mecze o puhar Davisa ORKAN I-P.T.c. (Pabjanice) 4:0"(1:0) 
Zawody o mistrzostwo 

kl. c 
Odeon - Jego nafnłe'bezpi~ejsza pranoda 
Pałace - ,,Matka czy e6rka". 
Resursa - ,,Dzi1tuska" r 

. W dnfu wczorajszym rozegrano dwa 
inecze tennisowe o puhar Davisa. Wyniki 
przedstawiają się następująco: 

' KOPENHAGA. Danja - Chile 3:0. 
HEIBINGFORS. .·Egipt - . Fjnlandja 

2:1. - ·.. . ' . 

Zawody o :r:nistrzostwo kl. A, które od 
były się na boisku L.K.S-u o godz. 11. 

Orkan do tych zawodów wystąpił w 
następującym składzie: W oj ciechowski, 
Fligiel, Owczarek, Duczyński, Fligiel II, 
Szkudlarek, Ślązak, Miller, Stempiński, 
Owczarek II, _Pawlak. 

Słowacki - Geyer ·1 :O. 
Mistrzostwo kl. c. Sędzia p. Cwillich. 
Kolejowy K. S. - Jutrzenka 1 :1. 

Mistrzostwo kl. C. Sędzia p. Grajwoda. 
Zjednoczone - Sztem 3:0 (2:0). 

Mistrzostwo kt · c. Sędzia p. Majeran. 

Sp6łddelnfa - „Tajemnica cytadeli -w Dęb~ 
SłoAce - „Przeklerurtwo złota ie , 

Venus - „Zaginiona kołja'l 
Victoria - „Titanic" 
Wodewil - Jego najnieb~eczniejsza ~ 

11-go• 
Zachęta - ~mik Atlantłk4 ' 
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C> • •• Zawody o mistrzostwo Łodzi . 
w piłkę koszykową Piłka nozna ·· 1a p:rOWIDCJI W spaniały rzut oszczepem 

starosty Rżewskiego 
W sobotę i niedzielę uzysk~no w roz- PABJANICE. Sokół - HasG!Onea 6 :~ 

Jrywkach w piłkę koszykową następujące (2:1) .. Zawody o mistrzostwo klasy B. 
wyniki : zakończyły si~ nadspodziewanem zwycię­
, Y. M. C. A. ,- Hasmonea 32: 20, stwem Sokoła. Hasmonea nie potrafiła 
Ł. K. S. - TUR 31 : 25, Żjednoczone - V.'!'lrnrzystać całego szeregu dogodnych 
Stow. Mł. 23: 20, Tryumph - Kadimah sytuacyj, mimo przewa!!i do przerwy. -
30: O (walkower), Oratorjum-Orlę 20: 15, Sędzia p. Szer J. 
Poznański - Strzelec 91 : 7, W. K. S. -
Hertha 11: 25. Hertha-Zjednoczone 50: 6, Sokół II - Makkabi 19 :O. 
Absolwenci-Widzew 3: 23, Geyer-Orlę Zawody towarzystkie rozegrane w Pa-
23: 20, Hasmonea - Ł. T. S. G. 21 : 28, bjanicach w sobotę przyniosły rekordowy 
Stow. Mł. - Strzelec 30: O, Poznański - sukces rezerwowej drużynie Sokoła. 

P. T. C. II - Sztern 4:2„ 

Zawody towarzyskie. 

ZDUNSKA WOLA. Sokół - Rudzki 
K. S. 4:1 (2:1). Mecz o mistrzostwo kl. 

c. Przewaga Sokoła. Sędzia p. Grajwoda. 

ZGIERZ. S.S.K.M. - Orle 4:2 (1:2). 
Zawody o mistrzostwo klasy B Słaba 

gra obu zespołów. Sędzia p. ~zczyĘ"ielski. 

W dniu święta narodowego 3 maja od­
było się w Zgierzu święto wychowania fi­
życzriego i' przyśposobienia wojskowego 
Powiatowego Komitetu wych. fiz. i p. w., 
na czele którego stoi, jak wiadomo, staro­

SOKóL - BURZA (Pabjanicc) 3:1 (1:). sta Rżewski. Starosta Rżewski otworzył 
Zawody 0 mistrzostwo klasy A roze- zawody lekkoa~letyc~ne i ku zdziwi~?iu 

z . . ' . obecnych zgłosił udział do konkurencJi w 
grane w gierz~, prz!mosły zasłuzony rzucie oszczepem poza konkursem. Ra1t 
sukces Sokołowi Sędzia p. Rakowski. starosty Rżew,skiego wyniósł 23.70 i był 

lepszy od rzutu kilku zawodników czyn-
Sokół II - Burza II 3:0 (walco~er). nych. Licznie zebrana na boisku sporto-

Przy stanie 2 :O dla Sokoła, rezerwowa wem w Zgierzu publicznoś~ nagro~ził~ 
druż na B , 'ł bo' k S d . starostę hucznemi oklaskami. Jak w1dac 

Y. . urzy opusci a is o. ę zia p. starosta Rżewski nie tylko otacza sport 
Łuszkiew1cz. dużą opieką, ale sam w wolnych chwilach 

Hakoah 122 : 2. Poznański ustalił rekord 
Polski w uzyskanych koszach. Ł.K.S. -
W; K. S. 10: 14. W spotkaniu hazeny 
rozegranem na przedmeczu zawodów Ł. 
K. S. - Pogoń, H. K. S. pokonał Ł.K.S. 
11 : 7 (6: 5). Meczowi hazeny przygląda­
fy ~ę w Łodri po raz p~rw~y kilk~~ ~~~~~~W~ł~~~i~ff~~~~·~~~~a~m~~*~'~~~~~~~M~~~~~~~ 
tysięczne tłumy widzów, nagradzając za- = -· 

ćwiczy, dając tym wspaniały przykład 
młodzieży, 

wodniczki hucznemi . oklaskami. Hazena 
zdobywa sobie coraz większe uznanie sfer 
Jportowych Łodzi. 

Zawody bokserskie 
Łódi-Poznań 

W sobotę w sali przy ul. Przędzalnia­
tl'3j odbyły się międzymiastqwe zawody 
bokserskie Łódź - Poznań, które zakoń­
ayły się nieznaczną przegraną Łodzi. 

Wynik poszczególnych spotkań przed-
ttawia się następująco: ' 

Glon (Warta) - Klimczak (Sokół). 
Zwycięża na punkty Glon. Arski (War­
ta) - Seweryniak (Sokół). Zwycięża 
mistrz Polski Seweryniak. Majchrzycki 
'.(Warta)'..:... Trzonek (Sokół). Wynik nie­
tozstreygn~ęty. Wiśniewski '(Wąrta) -
Kłodas (Zjednoczone),' Zwycięża na punk­
ty Wiśniewski. , , __________ , 
I Uprzejmie prosimy naszych I 
I abonen~ów ~ zawiada~iani~ nas ·I 
I w r~1e medoręczema pisma I 
I 

prze~. roznosicieli,. względnie I 
o poznem doręczamu. 

. , -· Aan;ini~tracja nHASŁA" I 
I Piotrkowska 15, tel. 63-66. I "-----------"' 

· Dziś 

Olbrzymi pożar w Nowym Jorku 

,, 
·-· „ 

'·--- -- ·- ;s1 
'> ,, , 

I 

W. .tych dniach spłonął w Nowym Jorku olbrzymi hotel. Na zdjęciu widzimy 
m1e1sce strasznej katastrofy żywiołowej po pożarze. Z wielkiego grnachu pozostały 

jedynie zgliszcza 

'. ,l 

Otto porzucił gr~ 
w piłkę nożną 

Dowiadujemy się, że były środkoYry 
pomocnik L. KS-u, który jeszcze w ubieg 
łym roku w;r.:.LQl ał niejednokrotnie na 
meczach ŁKS-u, porzucił definitywnie grę 
w piłkę nożną oraz zgłosił akces do Łódz· 
kiego Kollegjum Sędziów, jako sędzia foot 
balowy. Jednocześnie dowiadujemy się_ 
że Otto trenować bedzie pabjanicką Bu 
rzę. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 6 

Dziś i dni następnych l 

= Przepiękny film 

P· t. ROMANS CÓRKI 
KRÓLEWSKIEJ 

(Księżna Luiza Koburska) 
Historia tragicznej miłości 

Vf roli gł. słynna artystka ERNA MORENA 

Ceny miejsc: W dni p9wszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 1-3 PP· I m. 75 g 7 II 40 g„ III 30 gr. 
W sąboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ Il m. 50 gr. III m. 40 gr. 

W ponlechałki kino czynne. 

Dziś 

sząinp~ńska premjera!! szampańska· premjera!! 
„. -

ul. Piotrkowska Nr. 108 .„;, 

Dawno oczekiwany pikantny i wytworny pełen przepychu przebój sezonu. 

Reżyseria słynnego Ił Y SZA Ił~ A E l·C H li E Ił GA 

i -.MA.TKA CZY CÓR.KA 
. . . 

(SZALONA HRABIANKA) 
Arcypikantna farsa w 10 aktach 

W roli głównej 
piękna i dowcipna DINA 

-
G 

Arcypikantna farsa w 10 aktach 

ALLA W roli głównej 
piękna i dowcipna 

!Wuzyka M. LIDAUERA. D D D Muzyka M. LIDAUERA. 
Na pierwszy seans codziennie od 4-6 ppoł. w Soboty i Niedziele od 12-3 ppoł. wszystkie miejsca po 50 groszy i l złoty. 
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DR WLAD,..YSLAW: .WITWICKI, prof. Uniwersytetu w Warszawł~ 

'Aktor musi mieć talent, ale nie 
raszkodzą mu nigdy wiadomości .> 
środkach, któremi pracuje i działa. 
Rola nie zawsze mu się zrobi sama -
często wypada świadomie bud1ować 
;')ostać sceniczną, robić jej wygląd 
zewnętrzny. nadawać własnej twarzy 
potrze~ny do danej roli kształt i wy­
raz. Więc dobrze coś niecoś wyraźne­
go wiedzieć o tern, jak właściwie gło­
wa i twarz wygląda i na czem jej 
wym z polega. 

Wiadomości potrzeb'ne d·o tego ce­
ru można znaleźć w książkach z zakre­
su t. zw. anatom.ii plastycznej, które 
w obcych językach znaleźć łatwo, ale 
{)O polsku ich nie drukują, Anatomji 
plas.tvczne.i uczyli się starsi malarze · 
:. rzeźbiarze w akademjach - była im 

§loDJo 
potrzebna jeszcze bardzo niedawno, 
w czasach, kiedy malarz albo rzeźbiarz 
musiał umieć swoją sztukę. kiedv ma­
lowano i rzeźbiono postacie i głowy 
ludzkie . „jak żywe", pełne wyrazu, g-o­
towe prawie przemówić do widza. 
Dziś, młody malarz i rzeźbiarz mało 
kiedy umie dać głowę o ludzkim 
kształcie i wyrazie - panuje moda na 
trójkąty i Potwory. na t. z~ .. ,sztultę" 
małe~ dziecka i ludów . pierwotnych, 
na umie.fotnoś~ i naiwność - zac.zem 
i an.atom.ią. plastyczną mało kto się 
interesu.ie. Jednakie aktor t.eatralnv. 
czy kinowy. wciąż ieszcze musi rtwa­
rzać twarze wyraziste i do ludzkich 
podobne - jemu się więc i dziś mogą 
przydać wiac1omości z dziedziny tej 
ciekawej, a u nas zaniedbanej nauki. 

Schemat l!lowu ludzhlcf I rasa. 
na miejscu w roli Hamleta. o ileby 
w przedstawieniu szło o sens, a nie 
o newość. Podobnież cara Pawła le­
piej nie pokazYWać w masce zachod­
nio-e-uropejskiej. 

Tak się składa, ie rysy zachodnto-
"' .---...:.. 

i 
L 

pewna głowa ma jeszc-ze rysy szla~ 
chetne. czy już nie, ale znajdą. się li~z­
ne twarze. co do których żadnej wąt­
pliwości nie będzie pod tvm wzgledem. 
Zdarza się też. że ktoś ma jeden skład­
nik. twarzy bardzo rasowy· a innv pos­
P?hty. Jed:no mógł odziedziczyć po 
OJCU, drugie po matce. lub po którems 
z ośmiorg-a pradziadków, lub jeszcze 
dalszvch antenatów. 

Wyraźnie 1'7eźbiona twarz jest wte­
dy, gody np, powieka górna i dolna ni~ 
tonie w tłuszczu, g:dy chrząstki nosa 
rysują. sie przez skórę cienką t.ak, że 
nos ma widoczny trzon. główke i skrzv­
dełka ograniczone liczne:mi, prawie ie 
r>łaskiemi ściankami, a wvchodzi z twa­
rzy niedwuznacznie, da się obją.c 
sprężynką binokli, gdy widać wargę 
górną i dolna w ich charakterystycz­
nych, esowatych konturach, g:dy ką­
ciki ust są. wgłebione, broda odkroj-0-
na, kości policzkowe i szczęka dolna o 
wvraźnej, ale niezbyt energiczne.T pla­
styce. Do teg-0 szkielet głowy musi być 
dobrze rozwinięty, skóra. cienka i gład­
ka, a tłuszczu pod nią.. niezbyt "Viele. 

W innvch głowach, raczej pospali-

rosyjskiej. SemłcKa. z pozoru p00ob11, 
do rz~kiej, bo w jednej f drugie~ 
zwraeaJą uwagę . czarne włosy, dało 
czarne oczy i orli nos. Mimo to, katd; 
potrafi na rysunku 4 wyróż.nić Bot 
mi.a.Dina i Semitę. ~ 

Rysunek " 

Gdyby szło o to, ieby zrobić 
z irliny czy z plasteliny bryłę dość po­
dobną do głowv ludzkiej, wypadałoby 
wziąć jedno jajko i pół i zlepić t-0 ra­
zem. Całe jajko, węższym końcem 
w dół zwróoone - to niby owal twa­
rzy, a grubsza Połowa jajka dolepioń:t 
u góry z tyłu - to niby czaszka. Z ta­
kie.i bryły łatwo doiść c1o p·rawdziwe­
~o kształtu głowy. Wypadnie tylko po­
zacinać oczodoły, d·olepić z przodu nM, 
wargi i brodę. a z boków uszy i scbe­
ma.t ludzkiej głowy będzie gotowy. 
Ka~da głowa ludzka składa się z !-ełi 
przenikających się brył, zbliżonych do 
owalu, z t.warzy i czaszki. Rys11nek 11 Rysunek 2. 

h!ófuią. · się te obie twarze ~ 
wszystkiem budową ust, pótnief obr 
a w końcu i nosa. Wa~ semiekłe m& 
całej swej szerokości cizęsto odwiniętt 
na zewnątrz, brew gruba, powieka góf" · 
na wzdłuż całej swej długości sze„oka, 
gałka wypukła, tęc~ówka chowa się 
czę.foiowo pc).ił. nawisłą. powiekę 1!'6mą, 
prze<z co oezy t.ej budowy maj~ stale 
wyraz smutku, ospałośei, za.myślenia, 
lenistwa, spokoju. Dolna powieka r<>w• 
nież szeraka i podkreślona poprzec~ 
bruzdą, jakby pewne~ trwałego 
u.śmiechu. Nos duży, orli, Iułi wkJ~ 
górą, wypukły dołem, dość gładko 
zwykł przeehodzić w powierzchnię 
m:oła. i ma charakterystycznie nisko 
zwieszające 8ię więzadełko, przez oo 
widać w nim z profilu wyraźnie prret 
grodę nosową, a. wzniesione skrżydeł­
ka. nadają niekiedy twarzy pewłen po­
zór skrzywienia. Włosy kTęte, zuoń 
sięgają.cy wysoko na, kości policzko­
we, . a. nieco rzadki na wardze dolnej 

euro;pejskie odczuwa.my na wschodzie 
. Europy , naogół, .iako coś lepszego, 
cieńszego. Nie spotykamy np. w obra­
zach świętych rysów mongolskich, nie 
jesteśmy ·na nie przygotowani u osób, 
liczonych do arystokrac.ii: nie dziwią 
DM natomiast u osób pracujących fi­
zycznie i pochodzących z ludu. Piękną 
wyrazistą twarz o typie mong-o'lskim 

Rysunek t. ma między 'innymi znany artyst.a fil-
• _ _ . mowy, Paweł Wegener. Grał ź wiel-

pokazu]e ten. schemat z boku l z P,rz,o- kiem powod'Len1em studenta z Pragi, 
du. Wypa<lme tylko tYI? bryłom JaJO· _ -garł)arza, profesora w Alraunie - nie 
watvm n~da~ kształt rueco grania.st:y" nadawałby się do r-01i rasoweg'() arysto„ 
spłaiszc;aJąc Je z boków, przez <;.o s1~ kraty z rodu. Podobnie jak nie po­
odgTamczą. na. -0zaszce skronie od winienby jej grać aktor o twan.y, 
przedniej powierzchni czoła, a na twa- Jerze!!'<) v: ' 
ny wY.idą b-O?Zne powierzchnie ~olicz- Nle zna.czy to. zeoy K'aZ'da gfowa; 
;Itów. Żeby opisać Il-O'S: usta, oko l b~O- i każda twarz podłużna musiała oyĆ 
~ę. trzeb~by z?vt. wiele słów tracić. airystokratyczna. Pośród jednych i dn~­
'.A.1~ykuł niema i me chce być wyczer- gich typów proporcji, można wvróź'­
pu]ący. nić twarze rasowe. szlachetnej budo-

Twarze bywają, naogÓł biorąe, Cl.we- wy ·1 rysy grube, pos-polite. 
jakie: podłużne i raczej krągłe. Tak 'Co_ to znaczy: „twarz rasowa, o 
samo cza.szki. Jedne długie od czoła szlachetnych rysach?" To znaczy: 
do Potylicy, a wąskie między uszami, .różniąca sie mocno od małpiej i deH­
dmgie wiece.i do kuli zbliżone - krót· kafnie rzeźbi.o·na. Nie tak. iak na ry­
kie. Ludzie są czesto tak siylo,wo bu- sulllku. (Rycina ::?-a), 
dowani, że z długą.. cznszką idzie 
w pa.rze długa twarz, a na długiej twa­
rzy zwykle wisi długi nos, długa bro­
da ją kończy u dołu, długie uszy zdo-· 
bia z boków. a równocześnie z ten: 
i zeby bywają długie i takaż warga 
górna. Przeciwnie sie najczęściei zda­
rza w twarzach krótkich, a sze-rokicli. 
Długie czaszki i rysy twarzy mają naj• 
czP8ciej Ni•'"DCV, Szwedzi - kró<tki& 
cechują Mongołów. U Polaków spoty-· 
kamv i jedne i drug-ie. 

Nie P.owinien tedy g-rywa·ć Taf.a­
rów. czv Chińczyków -człowiek o wy­
bitnie długie.i czaszce i twarzy i za­
bawnie będzie wyglądał łia scenie 
Ang-lik o · twarzv okrada.i czv grania­
stej. alp wyrnźnie krótszej. Na rysun­
ku drugim widać schemat twarzv dłu­
~ric.i , zachoclnio-europe.iskie.i na lewo i 
schemat twa.rzv okrągłe.i, zbliżonej ilo 
typn mongoMdeg-o na prawo. Ozło­
wiek o rysach mongolskich byłby nie 

Rysunek 2 a. 
Głowa jest wtedy najbardziej Ii.i.dz„ 

ka, jężąli ma czaszkę niezbyt małą 
w stosunku do twarzy, czoło niezb'\11 
niskie i nie cofniete wstecz, łuki nad 
brwiami niezbvt wydatne, oczy nie za 
małe. nos niezbyt płaski. usta niezbyt· 
szerokie i m1be. szczęki i kości po­
liczkowe niezbyt duże i nie sterezące 
i1aprzód, brodę wyraźnie oddz'.doną od 
wargi dolnej i nie cofniętą wstecz. N'ie 
podobna tych warrtnków padać w cen~ 
tymetrach~ w wielu wvpadkacb m0!!a 
być ·zdania podzielone co do tego, czy 

tych, gruba, nierówna skóra, a nieraz 
gruby pokład tłuszczu, na grubych ko­
ściaeh umieszczony, zalewają. szcze~ó­
ły szeźby. Do rasowe.go wyglądu gło­
wy, przyczyniają się też nieraz pewne 
odchylenia od schematu, często spoty„ 
kane u przedstawicieli starych rodów: · 
nos zbyt długi i ćienk.i, zbyt długa, na­
przód wysunięta broda, twarz zbyt 
wą.ska i sucha. 

Patrząc na rysunek trzeci. nie. 

,f; f:-r 
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i odra.sitające uszy, dol)ełniają. ca~cif 
która uchodzi z.a typową. charnktery" 
styczną. I znowu widać, jak ni~6w'~ 
nanie umie ją. akcentować np. Kru· 
kowski, wychodząc z wa.runków n&t1l• 
ralnych i .fak nie sposób wvdo0być ty~ 
rysów np. z twany Mas.,,vńskie~. 

. Zr~tą., · twarze semickie naJ. W 
.... 

Rysunek~. 

trudno rozstrzygnąc, która z tych głów nas do Kilku aoSć rMnycn fyp?)w. 8!ł 
ma rysy grube, pospolite. Gdyby .szlo ~ nas ż~dzi brun~i o ~za:nycp o~zacli 
0 rolę pa.robka i r!!Sowego uwodz1Clel~. i rn:ia'Wl b;~ndym o meb1esk1eh i m• 
rzemieślnika. albo kardynała, wybór pełme rudzi i weS"Zka.ńcy z typów cu.r• 
też byłby nietrudny. nych i jasnych. Są. piękne oka.zy ra• 

W pr~ktyce sceniczne.i wiele mozna sowe o ~ubt.elne.i rzeźb!e rysów. i gł~ 
uzupełnić sztuczną plastyką twarzy.~ ~bo .ciosane, brzydkie. Są.~ pośród 
są jednak pewne granice i na,ilepieJ„ mch liczne .okazy typu'. zbliwnejltO d< 
jeżeli rola pozwala wyzyskać naitu- Mon~oł6w, 1ak .np. J~ek!e Co?gan. R.a­
ralne warunki aktora. Kamiński mógł s?we oko typ;i semic:k1ei:oo J~ dll!!e.­
był g-rać i triumfy święcić w roli mar- piękne, wyi;a'ZJ.Ste, z dale~ wi~oczne~ 
ki za Priori. bo miał od'J)owiednią twarz, efektow:ne. 1 stąd tak wiele s1e. tyeJ_ 
której żaden mistr~ uJastY.ki nie oo- oczu lVld~ .na sce~. ;Rysunek !H'.'ł 

Rysunek ~. . . _ .., . 
trafiłby wydobyc z twarzy np. Mieczy~ przedsta~ ~ ~ty\tai~:.111 ~!f:· 
sława Frenkla, nieocenionej w rolach tYJ>Ó:V B?ID1c 1h· zy 1 

zama.szvstych, rubasznych. • . M1ck1ewiczows • " -. 
Nieraz wvpada na scenie mieć Twarz tY'l"Owo monf?.'Q~ka J~t Cl'll;Za 

twarz 0 cechach tej lub innej ra-sy. w porównaniu do czaszkL Brwi pos1a· 
Czi:·~to 'Zdarza się np. sposobność do da wysokie. Bieg'llą często ponad bne­
zrobienia twarzy se.niiekiej, rzymskiej, giem oczodołu i nadają przez to ~a~ 

\ 
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· · Od wtorku dnia 30 kwietnia do ponie<i.2.iałku1 dnia 6 maja 1929 r. 

KINO 'WIELKIE SWIĘTO POLSKIEJ WYTWÓRNI FILMOWEJ 
Następny program; 

TAJEMNICA STARE:GO ,RODU PREZYDENT 
_ . _ . Pct~żny dramat współc::ei;ny, w 12 aktach, .na_ tł~ prze1mu1ących przezyc rrułosnych. 

. W podwójnei roli ~si~żnic~ki j wieśniaczki królowa ekranów polskich Jadwiga Smosarska. ~ JW ANEM , 
•••• llHIJ •••• w rolach głównych: najpit;kniejs:y amant filmowy JERZY MARR, oraz wybitniejsi artyści scen " polskich: z· UCHINE·· 

I 
Gorczyiislu1, 01'unz:c:::yńs!d, i{u:.do::c-Zaw:tdzki, Justjan, Krukowski, Walter. MOZ ·~~\ 

Kilińskiego 178. 24 s cl s ł d • · Od I · k b 
~IZil'il!lllllBlmlllllil!irllilllillm!lmllllllllllllillnA~l!llllll~M~1~·to~ś~ć.~„~Z~d~r~ad~a~„~·&Z~b~r~o~dnmim~.m„il.il:Bt~~zga~ł~z~zEaEsa~'~z~k~i„~.~~za~~~azz~r~oasc~1~ ... ;z;~nEa&emz~10~n~e~sm&łar~ya„~·EEll!la:mlallll:Jl!KliłliilllB!llBlEl!~lllllmllBlllilD'!~I_, .. 



rzy łatwo wyra.z-zdziwiony, zaaferowa­
ny, zatroskany i czynią twarz pozor­
nie jeszcze większą, niż Jest naprawdę. 
Oczy małł' i nieco ukośnie ustawione. 
mają kącik wewnętrzny niekiedy aż 
zasłonięty fałdem skóry, napietej na 

jakby przypłaszczona, przez co profil 
mało jest czytelnv. Widać to np. na 
twarzy Gorkija. Tołstoja, a jeszeze 
bardziej na którymkolwiek profilu ja­
pońskim W Polsce rysv mongol::ike 
spotyka się i u Chrześcijan i u żydów. 

ciQżki. leniwy. a zawsze na miekko: 
powoli w smutł'k zapada i zwolna 
przychodzi do siebie. Zawsze mc"':i.a 
z nim mówić. 

Inaczej człowiek chudy o os•rym 
nosie i długiej brodzie. To zr}"lde 
sztuka skryta. i nikt jej dobrze nie 
zna. czc::ito nosi .h ką~ ta jPmnicę we­
wnf"ltrzną. wvglaCla na coś innego, a 
czem$ innem jest naprawflP. nieśmiały, 
skrępow:rnv w obNlwaniu z luflimi. 

śnie o &rroteskę, czvli błaze~stwo1 
w którem śmieszna jest nietvlko po­
stać !'1Ceniczna. ale i pan aktor również. 
Zdarzało się Ludwikowi Solsk .emu 
grrwać dobrze typy e:mbasów. ale to 
bari'zo rvzvkownv eksnervment.. 

/'""' 
,' I ~ 

~ 
Rysunek 6, 

.rutśadzie nosa. Nasada nosa płaska i 
szeroka - nie utrzyma sprężyny 
szkieł, nos wklęsły. potężne kości p-0-
li.e-ik-0we, wielkie szczęki, czę.sto na­
przód podane, a twarz cała z przodu 

u ludu i u warstw pochodzenia szla­
cbeckiego. Najczęfoiej p.oszczególne 
rysy np. w bud{1wie oka. Kilka pn.fi­
lów o pewnych rysach mongolskich 
widać n rysunku 6-tym. 

Z nikim nie jest nanrawnP hli~ki, szcze­
ry, otwartv. prosty, lubi snmotność, 
czesto żyje dla iakiPj§ idei i sluźy ie.i 
bez kompromisów. zada.i~c e:wałt dru­
g-im i sobie. pedant. onanowany. nie­
bezpieczny. potrafi cicho, a iłeboko 
nienawidzieć, choć te~ J nie objawia, 
potrafi pr7.eż:vwać przełomv i tragedje, 
robi nieraz na.ibliż;:;zemu ot-0czeniu nie­
spodzianki swemi czvnami. Trzeba 
mieć dopiero jakiś klucz. jeżeli się go 
ma zrozumieć - bez te1?0 jest niec1y­
telny. Podobnv tVP psvchicznv obja­
wia tei najczęściej człowiek budowy 
atletycznej. 

Często się na scenie i w życiu spo­
tyka typy, które si~ przeciwstawiają 
otaczającemu światu i ani myślą przysto· 
sowywać się do otoczPnia. godzić sie 
z niem w jakikolwiek sposób. T.u mo' 
gą być nało!!-Owi poprawiacze i us:. zQ 
śliwiac7.e 1uiłzkn$ci , kaznodził'ie. skłnn 
ni do wieszczenia, nam a will iacv do JY· 
dropatji powszechnei lub wiel nkrotnPj 
wstrzE>miP,:Wwo$ci, ludzie Juhi~cv ~wra· 
cać na siebie uwa!!'e. a lekf'ł'waż:icv 
pozornie opin.ie otoczenia. Do nie. 
da:vna obowiązywała t:i postawa psy· 
ch1czna również poetów, pla<>tvków i 
muzyków. Od starożvtności jeszcze ta­
kie typy 17.Daczały sie osobliwem no· 
szeniPm włosów i zarostu. 

01u1u i cnuau. 
Za.zwyeuj a.uoor w scenarjuszu za· 

r.nacza, .iak sobie wyobraża swe posta­
cie - niekiedv jednak i aktorowi 
wypada stworzyć wyglą.d postad sce­
nicznej, niezależnie od wskazówek 
aurora, a z~dnie z prawami natury. 
Dobrze więc o tern wiedzieć. jakie ce· 
ehy duchowe idą. na~ół w pa.rze z ja­
kim typem budowy ciała. 

St.ąd char::ikte!'VStyczne typy bud(1"WY 
ciała zoi:;t.ają w związku z ró2nemi ty­
pami uspo&obienia. W os.tatnich cza­
sach psychiatrzy i psycholog-owie wie­
le piszą o tym związku. wyzna.iac tak 
zwany konstytucjonalizm. Głównym 
przedstawicielem - konstytuc.ionali1.mu 
jest psychiatra niemiecki Kretschmer, 
autor znane.i u nas pracy p. t. „Budo­
wa ciała i charakter". Nie potrzeba dodawać, że tJusta 

twarz łączy się z otyłością całej posta­
ci, a chuda również nie występuje 
mgdy u grubasów. Otyłość i chudo~ć 
eiała idzie do pewnego stopnia w pa­
rze z wiekiem, o tyle, że ludzie tyją 
z reguły dopiero w wieku dojrzałym, 
a n1jwięcej około la.t czterdziestu, że­
by znowu chudnąć po sześćdziesięciu. · 
Niektó.rzy jednak objawiają otyłoM 
już i w szesnastym. roku życia, co nie 
jest oznaką wielkiego zdrowia. Dosko· 
bały człowiek nie jest ani otylcem, a.ni 
auehą. szczypą i tak też wypada z re­
fl,'Ułv wyglądać na scenie postaciom 
Idealnym, które autor podaje do sza­
nowania i czci. 

Otóż Kretschmer słusznie zwrócił 
na to uwagę, że cnota i djabeł mają 
długi nos, podczas gdy zdrowy roz­
sądek jest przysadkcwa.ty i okrągły. 
Innemi słowy: Człowiek otyły, o dużej 
głowie, krótkich nogach i rękach, to 
zazwyc7.aj typ przystępny. łatwy 
w obcowaniu, zrozumiały, trzeźwy, 
lubiący ruch, życie, ludzi, nie n<>szą .cy 
w sobie zagadek psycholog-icznych, 
otwarty, jeśli mu to na rękę, nie zdol­
ny do tragedji i przełomów, śmiały, 
niezdolny do spisków i tłumionych nie­
rui. wiści, ,mie.iący sam żyć i dający 
1.yć drugim, łatwy do kompromisów, 
miękki, daleki od sta-lowych zasad i od 
pedanterji. Ani drugich ani siebie do 
niczego nie zmusza gwałtem i nie na­
łamuje gwałtem. Kiedy się gniewa, to 
jak indyk, ale łatwo mu ochłonąć i 
znowu dobry, lubi zjeść dobrze i nie 
wylewa za kołnierz. Bywa smutny, 

Zwracająca uwagę otył-Ość i naO.­
mierna chudość, zostają w zwią.zku 
1 czynnościami pewnych g.ruczołów, 
wydzielających swe produkty do krwi, 
a te czynności znowu z drugiej strony 
wpływają na. usposobienie człowieka. 

Jillł opl(lłSlilłłJ Si( dłłWDC 
nzumtanhl' 

Jezeli komus wydaje s:ię 
jeszcze, 7.e tylko kobieta 
wepófoze.sna., zwła.szcza po­
wojBDM myśli nadmiernie o 
etroje.aiu się i toalecie - myli 
się. - Oto, wyjątek z dnia 
„pracowitego eJep:antki rzym­
skiej z przed 19 stuleci, wy· 
jęty z k..ąią.żki Guirauda. 
,,Rzym". 

••• Wieczorem, Sabina, według zwy­
ez:aju ówczesnego, wysmarował.a so· 
ble twarz pa.ipką z c.hleba, rozmoczo­
n~ w mleku oślicy. Tynk ten wysechł 
przez noc i ra.no wydawało się, jakby 
Babina miała twarz z gi'!)Su. który po­
pękał i kawałkami poodpa-Oał. Dodaj­
my, że, odjęła brwi, włosy i wprawione 
tęby. 

Słusznie mówi Lue:tni\lS: 
- Gdyby ktokolwiek zobaczył 'ta.­

q panią. w chwili, gdy się obudzi, 
myślałby, że widzi małpę albo pa­
wiana.„ 

Natyehmd.ast po wsta.niu z łóżka 
pneoh<>dzi Sabima. do gotowalni. gdz1e 
jut eukają na nią. służebne. Te nie­
wolnice, chociaż cz~to urodzone we 
wioskach latyńskich, miały za.wsze 
Imiona greekie. Jedna, trzymająca 
mied11ieę z g<>rącem mlekiem oślem, 
aeJlk&tnie zmywa. gąbką. Z twaTZy 
Je!le.hłą papkę, którą nazywano „kata­
plazmem". Skoro twarz została oczvsz­
m.ona.. inna zaczyna, ją nacierać bie­
lidłem i różem, Ale, przed przystą:pie­
~ d<> tej eiiynności, chucha na 
&wieroiadło metalowe, które zaraz po­
teoi podaje Sabinie. Pruni wą~ha je i 
Polnaje po zapachu, czy ślina niewol­
ałey jest zdrową i wonną, czy Phiale 
łuła od rooa przepisane jej pastylki -
ł-owiem niewolnica musi zwilżać śliną 
ł!Jelidło, którem naciera. iej t><>llraki 

_ Kosmetyki "Zamykano w skrzynecz­
kach z kofoi słoniowej i kryształu, 
stanowiących najcenniejsze sprzety 
gotowalni kobiecej. Oprócz bielidła, 
wyrabianego z ołowiu, wszystkie inne 
należały do produktów świata zwie­
rzęcego lub roślinnego. 

Podczas, gdy Phiale nacierała 'PO­
liczki, trzecia niewolnica malowała 
Sabinie brwi i powieki cza.mym, gę­
stym płynem, do którego wchodził 
ołów i antymon lub bizmut. Czwarta 
dziewczyna miała. pod swoJą. ()pieką. 
zęby pani. Pod:ijA ona, napr-iód żywicę 
z wyspy Chios. Żywieę tę damy t'Z)!n-· 

skie żuły oo rano. Oprócz terro, przy­
nosi na złotym spodku flakonik onyk­
sowy, w którym rozpuszczono miałko 
utłuczony pumeks. Nadawano tej mie­
szaninie rozmaite barwy przez dodanie 
proszku marmurowego i polerowano 
nią zęby sztucz·ne. Teraz zęby, zrobio­
ne z kości słoniowej i oprawne w zło­
to, Mrustiche osadziła w dziąsłach Sa­
biny. 

Następnie Sa.bina przechodzi w rę­
ce niewolnic, wyznaczonych do czesa­
nia, trefienia i pielęgnowania włosów. 

W pierwszym wieku nasze.i ery 
ba.rdzo modne były włosy jasnoblond 
z rudym odcieniem. 

Na próżno jednak Sabina używała 
rozmaitych pomad i mydeł gryzących 
dla nadania swym wło.gom pożada :ie.i 
barwy - wszelkie środki zawiodły. 
Była więc już prawie zdecydowauą 
ostrzyc się krótko i wfożyć perukę, 
kiedy ni.wolnica Nape wyszukała u 
olejkarza galilejskiego nowo wyna le­
zioną -pomadę. Trzeba było naprzód 
wymyć włosy ługiem, potem zaś na­
trzeć je tą maścią i suszyć na słońcu. 
Próba powiodła się wybornie i wł·)Sy 
Sabiny pozyskały moiłnv rudy odcień. 

. '· 

, 

Istnieją oprócz tych, najczęstsze 
chyba. typv mieszane i pod względem 
budowy ciała i '!'Od względem uspo­
sobienia. 

Dawn-0 przed Kretschmerem liczyli 
się z tern prawem poeci. Don Kichot 
Cervantesa jest włafoie typem chudej 
szczapy. podobnie jak Long-inus Sien­
kiewicza. Juljusz Cezar Szekspira boi 
się ludzi szczupłych i podejrzewa 
w nich nieugiętych obrońców rzeczy­
pospolitej. Mefisto jest chudy i zepsuł 
tę rolę na filmie na wet tak niepospo­
lity akt-0r jak Jannings, gdy ją -nodjął 
przy swojej wielkiej tuszy. Jego Me­
fisto był komiczny, mimo najlepszych 
usiłowań: rzeźnik, który daremnie 
udawał kominiarza. Hrabia i Gerwazy 
w Panu Tadeuszu to również postacie 
z te.i rodziny typów. Podobnie, ;ak i 
Ksiądz Robak. Znakomicie też wyszli 
na filmie, gdzie role ich podjęli arty· 
ści, wyposażeni w naturalne warunld, 
niezbędne do tych kreacyj. 

Szanszo Pansza natomiast, Falsf.aff 
albo Zagłoba oo są, typy, których nie 
powinien grać człowiek chudy, choći::y 
sobie poduszkę przywiązał na brzuchu 
pod ubraniem. Chyba, że chodzi wła-

Należało teraz ułożyć je możliwie naj­
piękniej. Podczas gdy jedna służąca 
żelazkiem, rozgrzewa.nem nad żarownią. 
srebr..ł, zawija włosy nad czołem i 
rut skroniach w loczki i pukielki, inna 
skrapia je nardem i esenc,iami wschod· 
niemi, które bierze do ust i pryska. 

Po uczesaniu i skropieniu pachnid­
łem włosów, bardzo zręcznie trzecia. 
niewolnica splata je z tyłu głowy, a 
pot.em zbiera wszystkie nad czołem 
w kształcie poduszeczki, którą. nazy· 
wano ,:węzłem", i wtyka w nie złotą 
szpilkę. 

Były najromaitsze sposoby układa· 
nia węzła. Najprzykrzejszą jest pod· 
czas tego zajęcia rola tej niewolnicy, 
która podaje Sabinie zwierciadło na 
przemian, to z prawe.i, to z lewej stro­
ny. Starożytne zwierciadła nie były ze 
szkła, jak nasze. lecz z doskonale wy­
gładzonego metalu, zwykle ze srebra. 
Zwierciadło Sabiny jest obsadzone 
dro~imi kamieniami, ma stronę od­
wrot;ną z cyzelowanego złota, a rączka· 
z kości słoniowej, pięknie rzeźbiona. 

Po włosach następuje kolej na 
paznokcie. Z niesłychaną ostrożnością 
ujmują rękę Sabiny, czyszczą, i wygła­
dzają. paznokcie na każdym palcu po 
kolei za p.omocą, małvch szczypczyków 
srebrnych i nożyka, którego używano 
wówczas zamiast nożyczek. 

Paznokcie prawidłowe, gładkie, KO· 
loru cielistego, były koniecznym wa­
runkiem piękności ręki. Tembardziej 
dbano o nie, że nie noszono wówczas 
rękawiczek. Starannie więc usuwano 
najdrobniejsze skazy i wadliwofoi za 
pomocą. różnvch płynów i proszków 
roślinnych lub mineralnycl:i. 

Paznokcie nóg były przedmiotem 
równie gorlirych zabieg-ów. La two to 
wytłumc:czyć, wiedząc, że nawet na.i­
bogatsze kobiety nie używały poń­
czoch i palce ich nóg bvły prawie· 
zaws·ze odkryte. gdyż trzewiki skła<la­
ły się zwykle tylkJ z podeszw, przy­
JlJ.Ocowan.vch rzemvkami. 

Jeszcze w czwartym wieku 'J)O 
Chrystusie, kiedy moda na.kazvwała 
golić się skrupulatnie - jak dziś -
cesarz Jul.ian, ostatni obrońra kultu­
ry starożytnej przeciw zwvrieskiej 
fa.Ii chrześcijaństwa, nosił brodę na 
podobieństwo filozofów. Nic sobie nie 
robił z mody i przeciw prądowi szed) 
nawet w dbaniu o swą powierzchow· 

· ność. W wieku dziewietna.stym poeta, 
malar?:, muzyk, hypnotyzer, ubogi spo­
łecznik idealista bywał rozcz.ochrany 
i .nosił d:ugie włosy. Krawat miał 
wiązany fantastycznie. W wieku dwu· 
dziestym pod-0bne typy również cze· 
szą się swobooniej, niż inne; moda na 
strzechy w rod'laju Liszta lub Ma.te.iki 
przeszła na razie. Łatwiej .ie spotkać 
na prowincji, która dłużej zachowuje 
dawny zwyczaj. u 

'.Aktor tedy, 'Oudu.iąc tnasK'ę swe~ 
postac: sceniczne.i, dobrze zrobi, jeżeli 
będzie pamięfał o cechach właściwvch 
danej rasie, danei konstvti•di i ewen. 
~u~Ini~ dane.i ·mnie.iszej irrunie ludno· 
śc1, do której jego poSttać ma. na­
leieC'. 

'Jakiemi za! zmima:mi ryilYw twa 
rzy wyrażają się stany uczuciowe czło· 
wieka,, o tem oom6wi.P. , ~aJla innygi 
razem. 

Garderoba. Saibiny leżała w :pięk' 
nych skrzyniach', u.stawionych przy 
ściam.ac.h i opatrzonych odpowiedninrl 
napisami. Sabina <>majmiała, jakie 
suknie chce wł-Ożyć, niewolnice biegły 
na..tychmiast, żeby je wyszukać. Na.• 
przód jednaik wkładano jej na nog{ 
trzewiki z białej skóry. Suknie St.a.ro-. 
żytne łatwo było wdziewać. Tkanina 
z której była wierzchnia tunika, jest' 
z wełny MiJeckiej, zmieszanej z bar 
wełną i ma barwę olśniewająco białą. 
Rękawy p.rzez całą dług'OŚĆ są. z przo-­
du rozcięte i tylko pospina.na agrafka.· 
mi złotemi. 

Wykrój ~orsu o'f.acza szlaK' pu.rpu• 
rowy, szeroki na dwa 'J)alce, taki sam 
szlak ma suknia· i u dołu. Tunikę w pa· 
sie przewiazano białą wst:i.iką, „ta'ra­
jąc się, żeliv spadała w pieknych fał· 
dach i żeby wvrrladał z pod nie.i ~vlko 
koniec nogi. Pczosta]e wtedy tylko 
zarzuc.ić na lewe ramię i rękę Sabiny 
obszernv płaszcz biały. 

Ze szkatułki wy,imują, po kolei: 
naszyjnik z trzech sznurów pereł, parę 
kolczyków, złofe bransolety z rozeta· 
mi oraz rzeźbionymi li~ćmi i szesna$cie 
pier$r" nków - po dwa na kaidv pa. 
lee obu rąk, z wyjątkism środkowego. 

Ustroiw.szy się w klejnoty, pani go­
fową jsst do wy.iścia. 

_ Siada więc · do lektyki, otoczo-na 
kobietami i niewolnikami. Obok niej 
podąża niewolnica z wachlarzem 7, piór 
ptaków afrykańskich. Z· lewe.i strnny 
idzie inna z różnokolorową parasolką, 
osadzoną, na trzcinie bambusowej i za 
&kiriieniem pani zasłania ją. od słońca. 

Sabina nie zaoomniała wziąć dQ 
chłodzenia rąk kuli z kryształu ;,kal· 
neg-o - starożytni bowiem sądzili. że 
minerał ten jest lodem, wvtworzonym 
wskutek niezwyk!ee;o zimna i nigdy 
ni-e topnieją.cym Wreszcie na ramie· 
niu umieściła mal~, oswojo,nego we­
ża, z gatunku zwan~ wężami z Epi·' 
dauru. 



Str. 8 »HASŁO«: z dnia 6-go maja H2:> rotru. 
~~~~~~~~~~~----~~~~~~~~~~~..;_,.~~~~ 

Nr. 12' 

.,, . 

,,WODE IL'' ,,CORSO'' ODEON Dziś 
,, PRZEJAZD 2 premjera ! 

.... 
GLÓWN'A 1 Z!olona 2 25 

__________ ...;;:. ____________ ...:,. __ -.::..-------..-..---...-----:------=-------.-...,.~.~,_.,-------------------------------

HARlłY PEllL 
w swej nalnowszej i nalodważnieiszej kreacji produkcji 19'.t8l29 r. 

f: Jego· najniebezpieczniejsza 
przygoda · 

Film ten obfituje w mnóstwo interesujących pr:z:ygód, których· 
HARRY PEEL o mało nie przypłacił życiem podczas zdjt;ć 

ja~o dzie~czę -~ roz: Wera Schm:tte'W>lo·o w 
tanczonem1 nozkam1 & .11. 

Nadprogram FARSA. 
UW AGA f Kinoteatry „Odeon" i „ Wodewil" wyiwletlaJą. 

jednoczelinte. 

Kino ,,RESURSA'' 
ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

DZIŚ PREMJERA I 

Ulubieńcy Sz. Publiczności 

Pat i Patachon 
Jako 

„Bohaterowie" 
I łi#Mfif*WMWM*' 

Nadprogram• FARSA. , 

Dziś i dni następnych! 

Dawno oczekiwany wspaniały film, tchnący · młodością, · humorem i tężyzną 

MiłW EA ,,DZIKUS A'' "8ff M4Mp ft MiiMU 

Słoneczna historja z łezką według ·popularnej powieści IRENY ZARZYCKIEJ • 
. Reżyserja znakomitego Henryka Szaro. 

W rolach głównych: 

MARJA MALICKA • 
I ZBYSZKO SA N 

----------------------·---am11--11111-mm--IElll!l-rmm1a.11-c::m 
Wspaniała ilustracja niuiyczna • 
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f Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

29 PORADA 3 zł. 

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet. Wiadomość 
w Administracji Hasła. 

LECZNICA P+ .CLiTNGmrłl"*"D;~med. Niewiaiski il 0~;::~::a 
lekarzy specjalistów · h b k. • , 6 ·I ul. Andrzeja 5, teL 59-40 

1 
c oro y weneryczne, s orne 1 w11>s w Kupno 

przy Górnym Rynku ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 Choroby skórne, weneryczne, ł 
5 

rzedaz 
Piotrkowska 294, teł. 22-89 Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi moczopłciowe '!-__ P ___ _ 
przy przystanku tramwajów pabjanickich ! wydzfolin. ~rzyjmuj~ ~o~zien. od 8-10 Elektryzacja. Naś-w:ietlani~ l~mpą 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 1 4-8 w. w niedziele 1 sw11ita od 10-12. kwarcową. Badanie krwi i wy. 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie Oddzielna poczekalnia dla pań. 2 dzielin. 
specjalności i dentystyka. Kąpiele Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9 w. 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, w niedziele i święta od 9-1 r. 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu DOKTOR Dla pań oddzielna poczekalnia. 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- W ~ n IMr ~ ~ "1 e IW ~ 

racje, opatnlnki, wizyty na miasto. .., II!la _,. ~ VNI I (I q il 

Porada 4 zł. Cegielniana 25. Tel. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 

Poradnia dentystyczna ł we-
1402 nerologłczna 

dla chor. skróruych, 3 ._.ł 
1 wenerycznych &a • 

Dr. med. 

i wenerycznych 30 
Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­

cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 

. w niedziele i święta 9-1 
Dla pań od 4-5 óddzielna poczekalnia. 

lł6ŻA1Elł Dll+ HEILLEfił 
Dzielna 9, tel. 28-98 Choroby skórne i wener. 

Choroby skórne weneryczne i mo· I N t 2 T I 79 89 · 
czopłcłowe. I u • ~wro • e • - . 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie I Do 10 r. 1 4-8 w. Pia pań spec1alne 
lampił kwarcową. Oddzielna poczekalnia godz. 3-5 pd poł., w niedz. od 11-2 pp. 
dla pań. Dla pań od .3-5 pp. 48 Dla I_liezamożnych ·ceny lecznic~ 13 

• 
Dziecięcy Wózek 

Sportowy 
„Brenabor", prawie nowy, okazyj­
nie do sprzedania. Narutowicza 35. 
m. 5, górny dzwonek. 56 

Biżułerję 
kupuję, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

43 

Okazyjnie 
do sprzedania 

skrzynki radjowe 
różnej wielkości ul. 
Aleksandrowska 47 
Kolasiński. 52 

•••••••••••• 
Biżuterja 

zegarki na raty, ce­
nr gotówkowe „Pre­
c1osa". Piotrkowska 
123, w podw6rzu. 

44 

Sprzedaż 
starych gazet po 
cenach kol!kuren• 
cyjnych, Trompkow. 
ski, Składowa 23. 

[ Róine I 
3 poko~e 

z kuchnią do wyna. 
j~cia od zaraz w 
Zgierzu. Wiado. 
mość ul. Lutomier­
ska 40 u właścicie• 
lo. domu lub u Choi· 
nackiego: ul, Pił· 
sudskieR'o 14. 50 

Piwiarnia 
do wydzierżawieni.a 
od zaraz, wiado­
mość: ul. Konstan­
tynowska 176. 881 

Garaż 
poszukiwany w cen• 
trulń miasta. Zgło. 
szenia przyjmuje 
„Hasło Ł6dzkie", 
Piotrkowska 15 

CENY PRENUMERATY_1 CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadaj,cych filjf' 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej· 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kaida nowi 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian] 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
Zamiejscowa „ „ „ „ „ 5.-
lagraniczna 1, „ „ „ „ 8.-
0dnoszenie do domu • „ „ 0.40 

Prenumeratę można przerwa6 tylko 1 ł 1~ · każdego·. miesi~et 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 3Q „ „ „ 1 · „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 11 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łAmów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. :ca wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czetwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważana SI\ 
za be:tpłatne. ' ' 1 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconyl>h redakcja 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkłewicz. 




